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Mały Jasio, dzielny opiekun swoich towarzyszek żegna ostatnie dni lata, 
Zapowiedział on naszemu iotóreporte rowl, że majprzyjemniej będzie się 
Czuł razem z towarzyszkami w przedszkolu. 


NARADY TRZECH W BERLINIE 


LOS NIEMIECKIEGO WĘGLA 


Francja proponuje zwiększenie eksportu 


Kodierenciu| Zarządu Wojskowego w Berlinie. 
cF 3 nicarstww, Rozmowy berlińskie stanowią dai 
szy ciąg konferencji 3-ch w Lońdy 


Spi ek czy plotka? 


a r zyć a 
Materiały wybuchowe i szkice zapalników 
PARYŻ (PAP), — W Paryżu,dzono, by zączęto 

przeważa. obecnie opinia, że należy |je na bomby. 

wątpić, by rzekomy spisek żydow-| Znaleziono podobno jedynie szki 
ski, zmierzający do zrzuceniajce zapalników i detonatorów, któ. 
bomb na Londyn, kiedykolwiek |re miały być umieszczone w gaśni 
rzeczywiście istniał. cach. 

Wątpliwości te doszły do głosu| „Ce S 
zwłaszcza z chwilą, gdy minister- | żadnego spisku, lecz tylko lansowa 
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło na celowo plotka, która miała 
komunikat, stwierdzający, iż w ga|przeciwdziąłić nastrojom wywoła- | 
śnicach, które miaiy zastąpić bom |nyra devortacją Żydów do Ham- 
by, nie znaleziono żadnego mate |burgz 

riału wybuchowego i że nie stwier- 


BERLIN, (PAP). — 
węglowa przedstaw! 
odbywa się w siedz'bie Brytyjskiego! 


caz 


już przerabiać 


Soir“ dowodzi, że nia RA 


g 


a 


sadach przeprowadzanych ze spe 


Po dłnżózych n: cjalnym wytłan 
nikiem amerykańskiego dopartzmentu stanu, po długotrwałym 
uzgadnianiu kandydater w gabinecie ambasadora amerykańskiego w 
Atenach, zawiadomiono ludność o stworzeniu nowego rządu gretkie- | 
go na czele którego stangl Sofulis, przybrawszy sobie na zastępee 
"saldarisa, którego obdaroewano teka ministra spraw zagranicznych 
oraz stanomw*=' "oni wicepremiera. Dokonano tylko przysłowiowej 
zmiany warty, Nie nie zmieniło j nie zmieni się w Grecji. Rząd który 
powstał ostatnio, będzie na pswne konsekwentnie wypełniał linię za- 
kreś'oną mu przez ośrodek polityczny znajdujący się daleko od ziemi 
greckiej. 

Tylko za cenę bezwględnego wykonywania zleceń amerykańskie- 
go kapitału, usiadł Sofulis na fotelu premiera. Wszystkie okoliczno- 
ści towarzyszące powstaniu teżo gabinetu, są tego najlepszym dowo- 
dem. A tymczasem naród grecki w dalszym ciągu į z niesładnącą si- 
tą prowadzi swoją krwawą walkę o prawo we własnym państwie. Do- 
maga się pełni suwereninuści, chce gospodarzyć na własnej ziemi. Nie 
chce i nie będzie uznawał nigdy kierowników nawy państwowej, mia- 
nowaąnych przez obee czynniki, reprezentujące interesy kapitalistycz-- | 


ne. | 

Naród grecki pragnacy wprowadzenia w życie wszystkich zasad | 
normalnej demokracji į postępu, uważa nowy rząd grecki zaprzysię- 
żony przez króla, jako wezwanie do dalszej walki o swoje słuszne po 
stulaty. Sprytne pociągnięcia zagranicznych reżyserów trzymających 
na sznurku sprzedajne figury greckich polityków, nie edniosą na 
pewno żadnych skutków, Gra jest zbyt jasna i przejrzysta. Nie weź- 
mie się na nią nikt, kto potrafi ocenić wolność, kto chee stać na grun- 
cie prawdziwie niepodległego bytu 


| przeda 
przed 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


września 1947 r. 


Międzynarodowa k 
Decyzja ONZ 


LAKE SUCCESS (SAP). 
Projekt odnoszący się do przyszłe- 
go zakresu władzy międzynarodo- 
wej organizacji kontroli atomowej 
został uchwalony w poniedziałek | 
po południu 11 głosami na 12 
członków Komitetu Kontroli ato- 
mowej ONZ. 


Zw. Radziecki przeciwstawił się 
części tego projektu i zapropono- 
wał szereg poprawek, które jed- 
nak nie zyskały większości, 

Poprawki te zmierzały przede 
| wszystkim do ograniczenia wy- 
łączności organizacji kontroli przy 


ATOM UJAI 


suwerenność narodów 


Wyścig pracy polskiego robotni- 


ka, 


ności gospodarczej, 
codziennie dalszymi tysiącami me- 
trów i kilogramów. nowej 
dukcji. 

Dzielni włókniarze Łodzi wspól- 


GENA 3 ZŁ 


ontrola «i 


badaniach energii atomowej, gdyż 
tego rodzaju koncepcja jest naru- 
szeniem suwerenności narodów. 


LAKE SUCCESS (SAP). Zasa- 
dy określające podstawy działalno 
ści i zakresu władzy międzynaro” 
dowej organizacji kontroli energii 
atomowej są następujace: 

1) Decvzje w sprawie produkcji 
i zastosowania energii atomowej 
nie mogą być pozostawione po- 
szczególnym państwom. 

2) Decyzje zasadnicze w spra- 
wie energii atomowej, mogące za” 
grażać bezpieczeństwu świata, mu- 
szą być powzięte według zasad u- 
stalonych w traktacie. 

3) Państwa obowiązują się trak 


tatem do udzielenia organizacji 
prawa inspekcji na swych tere- 
nach. 


W celu wykonania tych zaleceń 
orzewidryje sie: 1) kontyneent pro- 
dukcji przewidzzany w traktacie, 

2) organizacja kontroli bedzie 


strefach brytyjskiej i amerykańskie. 

ącja ` francuska domaga się 
ania ruchomej skali ekspor- 
tu ustalonej między trzema 
mocarstwami zachodnimi na konieren 
cji w Moskw e. 


Ustalono wówczas mianowicie, że 
jeżeli produkcja osiągnie 375 tysięcy | 
ton dziennie, odsetek przeznaczony | 
ua eksport będzie wynosił 20 pros- 
Obecn'e Francuzi proponują podwyż: 
szenie tego odsetka, jeżeli produkcia 
zwiększy się ponad 375 tysięcy tom 
przy czym miano by również pod” 
vyższyć pronorcię koksu w ogól- 
nych kontyngentach eksportowych, 


brytyjskich słychać, że 


źróć 
ZIMOWY 
przede 
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3:ch w Berlinie mają cha 
iechnicz- 


raster 
ny. 

W wyn 
powzięła 


wszystkim 


konferencji 
a wiążąca 3 
ym wykonaniu konklu- 
ania ma zadecydować 
ada Kontrolna strefy b.y- 


tyjsk el. 


LONDYN. (SAP) 


Brytyiskie koła 
ormowane twierdzą, 
« w sprawie podza 
ksu z Zagłęsia Rahry 
atek w Berli 


dobrze pomi Że 
„rozmowy tr 

hu wę k 
rozpoczęte " AOR 

mają charakter tylko techi.cz- 


przygotowawczy. 


zec} 
zę 


ponied 


cy i 


właścicielką paliwa atomowego, 
8) oreanizacja będzie właściciel- 


|ką j bedzie miała prawo eksploato- 
| nie na temat pozomu przemysłu w |wanią wszelkich niebezpiecznych u- 


rządzeń, 
4) organizacja będzie przydzie- 
lała państwom zezwolenia na eks- 


zawodniczą z ofiarnymi górnikami 
Zagłębia i Śląska 
pracy i proletariacki patriotyzm. 


dążącego do samowysłarcza!- 


objawia stę 


pro 


o behałerstwo 


bezpiecze 


ploatowenie urządzeń 
nych, 

5) organizacja ma prawo inspek- 
cji w celu wykrycia nielegalnych 
działań w dziedzinie energii atomo- 
wej. 


Votum nieufności 


włoskich socjalistów 
dla de Gasperiego 


RZYM (SAP). Sytuacia wewnętrz- 
na Włoch była przędiniotem nara 
grupy parlamentarnei partii socjali- 
stycznej. która postanowiła przed- 
stawić wniosek o votum’ nieufności 
dla rządu na otwarciu sesii zgroria- 
dzenia ustawodawczego, 


Niepokoje 
w stolicy Peru 


LIMA (SAP), W stolicy Peru od- 
był sie maniiestacyjny pogrzeb mło 
dego i5-letniero ucznia. zabitego w 
piatek w nocy podczas słarcia policji 
ze  strajkujacymi studentam Za 
trumną szły rzesze stndeniów.. mło” 
dzeży, przedstawiciel: organizacji 
robotaczych i przywódców partii le- 
wicowych, Policia í wojsko w oba- 
wie rozruchów pilnowała konduktu 
w opanczrzonych samochodach. 

pa A aj ca aaa prsli y th a 


Obozy żydowskie w Niemczech 


pod strażą brytyjskich bagnetów 


HAMBURG (SAP), Mimo zarzą- 
dzeń, powziętych przez władze bry 
tyjskie, wyładowanie Żydów z 
„Ocean Vigour“ nie odbyło się 
spokojnie, Na statek przysłano woj 
skową uzbrojoną milicję brytyjską 
która pomagała 100 spadochronia 


rzom przydzielonym przez władze | 


brytyjskie do utrzymania porząd. 
ku. 

1406 emigrantów przydzielono 
do obozu w Poppendorf. 


W rozmaitych 
chodżców zanotowano demonstra 
cje antybrytyjskie, Zarządzono spe 
cjalne środki ostrożności | wzmo- 
cniono służbę ochronną. 

Przedstawiciele gmin żydowskich 
zwracają się do wszystkich demo- 
kratycznych rządów, aby wywarły 


obozach dla u- | 


presję na rząd brytyjski w celu 
zapewnienia uchodźcom prawa za 
mieszkania we własnej ojczyźnie. 


Radziecki projekt 


składu armii 
Noredów Zjednoczonych 
LAKE SUCCESS (SAP) Delega- 


cja radziecka zaproponowała na- 
stępujący skład przyszłej między- 
narodowej armii Narodów Zjedno 
czonych: 

12 dywizji lądowych, 1200 samo- 
lotów (600 bombowców, 300 my- 
śliwców i 300 innych) oraz flotę 
morską, liczącą około 90 okrętów 


wojennych, 


Baza poiskiego przemysiu 


Zakończenie obrad zjazdu szczecińskiego 


Końcowe plename postedzenie TH] 
Ziazdu Przemysłowego Ziem Odzye 
skanyvch odbywajacego sie w Szcze 
nie. Sow ccone było sprawozda 
nom z prac poszczególnych komisi 
z przemów eniu ministra przemv- 


ora 


słu | handlu Hilarego Minca. który 
tle dotychczasowych  osiagnieć 
ymów.ł zadania na przyszłość zwią 


cią Planu Trzyletniezo 
wszvstkim na Ziemiach Od 


zane z realiz 


Po zakończeniu przemów'enia mln 


Minca tatą sie burza oklasków 
Na zakończenie ziazdn przewod 
ni wscemtn. Rutniński podsu- 


nował wyniki odbytych obrad. stwier 


| dzajac, że I-ci Ziazd Przemysłowy 


Ziem Odzvskanych dał poważne ma- 
teriały, które przyczynia sie do Te- 
alizacij naszych zamierzeń w odnie- 
sieniu do jak największego uprzemy* 


f 


słowienia Ziem Odzyskanych i roz- 
budowy portu szczecińskiego 


Przeciw komu? 
obrona i atok 


LONDYN, (SAP), —. Wicemin'- 
ster Spraw zagranicznych Zw. Ra- 
dzieckiego po przybyciu z lotniska 
do ambasady radzieckiej odbył krót* 
ka konferencję prasową, na którsj 

n. powiedział: 

Żyłoby interesującym dowiedzieć 
się, przeciw komu zamierzają się 
bronić kraje Północnej i Południo* 
wei Ameryki, Często zdarza się, że 


gdy ktoś przygotowuje się do obro- 


ry, czyni to w celu zaatakowania in- 


neg 


W dalszym ciagu wicemin. Ruvmiń- 
ski podkreśli Że specialną uwagę 
zwróciły na siebe: nasze młode ka- 
dry przysposobienia przemysłowego. 
Rozwijające się wśród robotników 
współzawodnictwo pracy jest wielce 
radosnym objawem. dale ona iesz- 
cze iedną rękoimię, że wszystkie za- 
mierzenia na odcinku przemysłu z0- 
staną zrealizowane. 

Nałeży modkreślić specjalnie 
zasługi przodowników pracy, a ja- 
ko dowód wagi tei akcji niech postu- 
źy fakt, że w zieździe ponad 100 
przodowników pracy ==; robotników 
— zasiadło do obrąd. wspó!nie z ca 
ła elita przemysłowa kraju, 

Mówca wymienił nastepnie nazwi- 
ska najbardzfej zasłużonych nrzo- 
downików pracy. 

Na zakończenie obrad zebrani w 
uroczystym nastroju odśpiewali Rotę, 
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KURIER POPULARNY 


| DZIEŃ PROCESU PELZHAUSENA 


DRUG 


Usu 


Wd 


Świacdeciwa miesłychaneśo besfialstiwa 


Nie łatwe jest zadanie kompletu sędziowskiego powołanego do 
wykrycia prawdy materialnej w procesie kata Radogoszcza. Nie 
łatwe jest przede wszystkim dlatego, że akt oskarżenia w przeważa” 
jącym stopruu oparty jest na zeznaniach Świadków. Świadkowie 
zaś — to ludzie, którzy przeżyli piekło radogoskiego więzienia, któ- 
rzy wreszcie w najtragiczniejszym momencie pożaru katowni — 
dla ratowania wlasnego życia musieli skakać z okien, przechodzić 
przez płonące zgliszcza, rzucać się w przepaść pod obstrzałem kara 
binów maszynowych. W tych warunkach świadkowie wiedzezi ig- 
styktem saznozachowawczym — słosiznkowa niewiele mogli zwra” 
cać uwagi na to wszystko Go się działo w około nich, o ile nie doty- 
czyło to bezpośrednio ich własnego bezpieczeństwa. 

Z bezładnych, chaotycznych, nerwowych wypowiedzi świadków 
— wysupłać dopiero musi zarówno sędzia jak prokutktor i obrońca 
ziarno prawdy nie ulegającej wątpliwości, z poszczególnych Írag- 
mentów odtworzyć całokształt sytuacji w więzieniu radogoskim 
w okresie od początku jego istnienia, a szczególnie w dniach srnisz- 
czeń. Dlatego nie łatwe jest zadanie sadu. 

Uwagi te nasuwają się szczególnie w drugim dniu procesu, gdy 
przed sądem przewijają się jeden po drugim świadkowie dziejów 
Radogoszcza. A ptzecież nie przyszedł jeszcze moment, kiedy za” 
biorą głos ci, którzy bezpośrednio opowiedzą Sądowi o makabrycz- 
nej nocy ž 17 ma 18 stycznia 1945 r. i | 


Wydawał wyroki śmierci |z zoro 


WYDAWAŁ WYROKI ŚMIERCI 

Świadek Edward Górski w konklu- 
zi swoich wywodów ośwładcza: — 
Wiadomo mi jest, że WSZYSTKIE 
ROZKAZY BICIA WYDAWAŁ PELZ 
HAUSEN” Jego wspólnikami w dzie 
le mordowania byli: Majewski i „Ry- 
ży Józió”. Ta trójka — to naigarsi 
bandyci Radogoszcza. Widziałem, 
jak Pelzhausen własnoręcznie zabił 
więźnia, słyszałem, jak: wydawał po 
iecenie zamęczenia kijami trzeci 
Zydów: przywiezionych do Radogosz- 
cza za ucieczkę z gheita, Pelzhausen 
śmiał się, kiedy nas bito, Gdy raz 
jeden z więźniów przez  nieostroż- 
ność wybił szybę — na rozkaz Pelz- 
hanusena pięcinset ludziom urządzono 
krwawy „manet“. Pewnego młodego, 
z4”leiniego więźnia po 4 dniach wy- 
myślwych tortur—Pelzhausen uśmier 
cif osobiście za „symułowanie cho- 
roby- umysłowei'. Człowiek ten do- 
stał rozstroju nerwowego na Skutek 
przejść obozowych. We wszystkich 
niemal apelach — oskarżony bral 
udział przynajmuiej jako obserwator. 
Widział doskonałe wszystkie wyczy* 


ny swojei załogi w stosunku do wię*| 


źmiów. Widział, tolerował i zache“ 
cał. 

Następny świadek, Miętkiewicz Jó- 
zel, powołany był przez prokuraturę 
na okoliczność stwierdzenia ilośc 
tripów wywiezionych z więzienia ra- 
dogoskiego. Świadek bowiem by! 
pracownikiem zakładu pogrzebowe” 
go Kriigera, Świadek stwierdza, że 
w roku 1943/44 wywiózł sam 2 ty” 
siące zwłok. Na pytanie prokuratora 
Ciesielskiego Świadek podkreśla, że 
przeważająca większość tych zwłok 
nosita wyraźne ślady pobicia lub po” 
strzałów, 


SS-mani 
byli w Radogoszczu 


Świądek BARTOSZEWICZ aresz- 
towary przez Niemców pod fałszy” 
wym nazwiskiem „doktora flołdoro- 
wieza“ — obiął w pewnym momen” 
cie zarząd izby chorych (nosiadaią- 
cej aż... 7 łóżek). Świadek stwierdza, 
że w Radogoszczu olbrzymi był brak 
ieków i środków . opatrunkowych- 
Początkowo otrzymywana rzęczy 
od ofiarodawców z zewriątrz, następ 
nię jednak Pelzhausen zabronił prze- 
syłamia paczek z lekarstwam:, 

Świadek wspomina, że aajpotwor= 
niejszy „rmaneż* urządzono więź“ 


e 


niom w dniu nominacji oskarżanego 
na porucznika policji. Z dalszych ze” 
znań świadka wynika, że poza zało- 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim tym, którzy od- 
daif ostatnią posługę w dniu 
pogrzebu tragieznię zmarłe- 
mui 


ś.f p. Wacławowi Bednarkowi 
a przede wszystkim Dyr. 
PZPB Nr 1 Ob. Wiankow= 
skiemu, Delegatom Gawliń- 
skiemu į Marciniakowi Oraz 
wszystkimi Koleżankom g Ko- 
legom składa najserdeczniej- 
sze Bóg zapłać 

Zofią Bednarkowa z rodziną 


ność dokładnego 
niemieckim systemem  aprowizacyj- 
cym: Nie jest najważniejszym fakt, 


ią staciowowala w Rado 
goszczu stała obsada SS. Przez 6 
miesięcy pobytu Świadką rw tym 
więzię odeszło około 6 tran- 


em 
sportów do lasów Luómierstdch, 

Świadek STRZELECKI wyjaśnia 
tajemesicę skrzyń z wapnem w obre- 
bie więzienia radogoskiego, Do wap" 
na rzucano chorych, lecz żywych je- 
szcze ludzi. 

Następnie zeznaje Świadek ZARA- 
CHOWICZ WŁADYSŁAW, adwokat 
z Łęczycy, który dzięki znajomoś- 
jom z więźniami przybyłymi przed 
mim do Radogoszcza — dostał się na 
funkcię kelnera w stołówce policyj: 
nej. Świadek miał dzięki temu moż” 
zapoenamia się z 


że głodowe były porcie żywnościo- 
we, stokroć ważniejsze były kwes“ 
te nadużyć. 


Komendant krodi 


Przeciętna Śmiertelność w obozie 
wynosiła 8 do 16 ludzi dziennie, DO- 
imiegąwszy oczywiście wszelkie egze” 
kucje. Przy przeciętnym kilkuset- 
osobowymi stanie więżiemia — cyfra 
ta jest poważna, a wytkika przede 
wszystkim w równej mierze z trak- 
towania, jak i wyżywienia, Tym wię 
cej, że jak to świadek mógł stwier- 
dzić, z clewielkiego aiantium Środ” 
ków żywnościowych — ce warłoś" 
ciowsze artykuły zabierane były dla 
kuchni policyjnej, Przyczyna leżała 
w tym, że oskarżony zaopatrywał 
słę w produkty żywnościowe dla sic- 
bie i swojej rodziny w kuchni policyi 
nej, która następnie musiała wyrów 
nać braki, Wyrównywano ie — kosz- 
tem więźułów, 

Jeśli chodzi o osobę oskarżonego 
świadek określa go jako „postrach 
Radogószcza”, Bali się go mie tyiko 
więźmiowie, ale nawet policjanci. 


Oburzali się nawet Niemcy 


Lękarzem więziennym był — kon- 
tynuuje świadek — riejaki dr. Win- 
ter, Człowiek ten miał bardzo lirdz” 
kie, fak na Niemca, podejście do 
więźniów, W okresie, kiedy wybuch- 
ła epidemia tyfusu piamistego — w 
obozie zarządzona została kwaran- 
tanna. Dr. Winter przedsięwziął ca” 
ty szereg Środków ochronnych i wy” 
dal zarządzenia zmierzające do opa- 
nowania choroby i uchronienia więź. 
aiw zdrowych przed epidemią. Na 
tym tle dochodziło między lekarzem 
a oskarżonym i jego sztabem do wie. | 
łu scysfi. Ponieważ pierwsze objawy! 
tyjusn nie różnią się od  obiawów 
grypy — dr. Winter przeprowadzał 
badania j starał się zorganizować 
kontrolę zachorowań, W tymi celu po 
lecit zgłaszać się przy pierwszych 
objawach iakiejkolwiek niedyspozy- 
cji — do izby chorych. Nie ścierpiał 
tego Pelzhauseń, agi „dr. Mateus, 
Uknato spisek. Uznawanė tyłko ied- 
pa metodę leczenia.» 


Toteż codzieznie wieczorem, kiedy 
dr. Winter opuszczał grnach więzie” 
ta — zastępca oskarżonego, polic- 
majster Heinz  likwidował wszyst- 
kich, którzy zgłosiii się do badania. 
Działo się to z niewątpliwą wiedzą 
Pelzhatsena i przy pozócy pozostałe” 
go personelu, Pelzhansar był bowiem 
postrachem „„waciunanów”, 


Dwa psy 
Świadek MAŁEK LONGIN stwier” 
dza, że widział, jak oskarżony bił no” 


gą od krzesła jednego z więźniów 


j 6 i 


sie grunt spod nóg „Führera Radogoszcza” 


podczas apelu za to, że więzień ten | 
był „za grubo ubrany“. 


Świadek MASTALERSKI okazuje 
Sądowi swoisty dowód rzeczowy 


przestępstw Pelzhausena: ślady poła- 
mania palców u rąk przy zdeijmowa- 
mu sygnetu w kancelarii więziennej 
w obecności Pelzhausena. Poza tym 
zezaanie świadka potwierdza zezna- 
nia poprzedników. Na widok Pelz- 
hausena wzmagała się w obozie su" 
rowość strażników. 

Świadek KAZIMIERZ WRZESIŃSKI 
opowiada szczegółowo swoje koleje 
losu w Radogoszczn. Opisuje maka- 
bryczne sceny przy tak niewienyct 
okolicznościach jak strzyżenie wio- 
sów (czytal — wyrywanie kiębkam') 
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lub kąpieli, Wmuszczano więźniów do 
łaźni, z pryszaiców lał się ukrop, £ 
kiedy pod wpływem oparzeń usiło- 


wali oni opuścił łaźaię — w przed 
sonku biczami i kiiami witała ich 
obsługa więzienia. Przyglądał się 


temu wszystkiemu Pełzhatwsen space- 
rujący po terenie wraz ze swym 
psem. — „Bọ dwa były psy w wię 
żieniu radczoskim — sam Pelzhaa- 
sen I jego pies“ — kończy swoje ze” 
manie świadek, 

Pozostali adkowie nie wniest 
do sprawy nic nowego 

Po przesłuchaniu świadka Wrze” 
sińskiezo, Sąd zarządził przerwę w 
przewodzie. (1). 


ŚY 


Wyrok Polski Podziemnej 


Zagranica była powiadomiona 
o piekle Radogoszcza 


Na sesji popołudniowej przesłuciha- 
no dalszą partie świadków oskarże- 
nta Najbardziej sensacyjnym mo” 
mentem tych zeznań było ujawnie- 
nie faktit, iż o torturach, jakim pod- 
dawant byli więźniowie w więzieniu 
radogoskim, powiadomiona była 
przez organizacje konspiracyjne Zza” 
granica, Graz, że został nawet przez 
mie wydany wyrok na komendanta 
więzienia, Pelzkausena. Uniknął on 
wymiaru sprawiedliwości tylko przy 
padkowo, gdyż grupa bojowa „wpad 
ła” w okolicach Głowna w ręce 
Niemców. 


Jak zginął 
radziecki spadochroniorz 


Pierwszy zeznawał po poludniu 
św. STEFAN KUPS. Dodaje on garść 
interesujących faktów do ujawnio- 
mych już podcząs procesu obrazków, 
maiujących  lndywidialne bestial- 
stwo Pelzkausena. d a 

Świądek zatrzymuje się na historii 
udaremmnionej ucieczki z obozu So* 
wieckiego skoczka spadochronowego. 
jeńca rosyjskiego sprowadzono de 
Radogoszcza w lutym 1942 roku. Na 
sali zjawił się wówczas w otoczeniu 
swej zbrojnej świty Pelzhansen i z 
rewolwerem w ręku wygłosił do 
więźniów i swych podwładnych prze 
mówienie. „TEN CZŁOWIEK JEST 
SZPIEGIEM! — powiedział z płaną 
na ustach. — Jeżeli uciekuie stąd, to 
was wszystkich rozstrzelam '. Następ 
nie kazał jeńcowi skakać przez 
słół, 

„Pokaż, jak umiesz skakać” 
wołał. Więzień wykonał polecenie. 
Wówczas pomocnik kata, Heinrich 
rozkazał ćwiczenie powtórzyć, ofa“ 
dałac nieszczęśliwca kijem. „Gimna- 
styka“ ta trwała ponad godzkię i po- 
wtarzała się regularnie przez 2 tygod 
nie, 

Pewnego dula jeniec sowiecki zniki 
z sali, Ponieważ wprowadziło ta 
Pelzhausena we wściekłość, SS-mani 
zarządzili poszukiwawa za zbie” 
giem, grożąc Polakom Śmiercią za 
ułatwienie ucieczki. Szukał go po ca” 
tym dziedzińcu sam kat, który zaglą- 
dał do wszystkich zakamarków, roz 
wścieczony jak głodny lew. Kilka 
więźniom przy okazji rozciął głowy 
rękojeścią broni. W pewnym momen- 
cię, gdy zauważył skoczka na da” 
chu, skierował doń lifę, W tym mo” 
mencio jeniec radziecki skoczył z da 
cha, usiłując popełnić samobójstwo: 
Gy znalazł się na ziemi, do leżące- 
go zbliżył się komendant Radogosz- 
cza, addat doń kilka strzałów, zabi- 
jając na miejsc, 


Skrwawione auto 


19 marca tegoż roku zabrano do 
samochodu kilkunastu Polaków, któ- 
rzy mieli być wywiezieni na egzekat* 
cię. Zanim Wiłoczono ich do wozu 
każdy z nich został ko pobity na 
IV sali. Ofiarą bestialstwa żandar- 
mów padli wtedy m, in. więźniowie 
Jackowski, red. Feja i prof. Dzier- 
żyński. Tego ostatniego  Oprawcy 
więzienni tak pokrwawili, że nic aic 


——LL 


BANIE. a REZ OLE || UE 2 aka a a E 
cze nadana mi, 


ziono ż terenu Radogoszczą. Gdy sa 
mochód po 2 godzinach powrócił do 
obozu, Ściany jego obryzgane były 
strugami krwi, Wszyscy jak jeden 
mąż padli ofiarą egzekucii w Zgie- 
rz 


Wróg Polaków 


Następay Świadók, STANISŁAW 
STEFANIAK staje przed trybunałen 
w stanie silnie zdenerwowanym, Z 
zaciśniętymi pięściami, mierzy nie- 
nawistwwym spojrzeniem oskarżonego, 
poczym rozpoczyna swoje straszne 
oskarżenie: 

— Nie mam odpowiednich słów, 
aby ocęnić i opisać jak się należy 
periidne zbrodnie zbira, Który siedzi 
tu na lawie oskarżonych. To był je- 
den z najbardziej zatwardziałych 
wrogów naszego narodu. inaczej do 
Polaka nie mówił, iak „Ty polski 
barndyto”. Katował każdego z nas 
przy każdej okazji. Kiedyś odebrał 
mi składany nóż i dla „żartu“ usiło- 
wał mi go wepchnąć w brzuch. Kic 
dy omiagłemi cios, z dzikim śmie” 
chem odezwał się do mtie — Teraz 
boisz się bandyto, a naszym umiai- 
byś tym nożem obcinać uszy, nosy, 
cor". 

— Najbardziej bolało mnie to — 
kontynuuje świadek — że każdy z 
u:emieckich zbirów mógł tak trakto- 
wać każdego Polaka, że obchodzono 
się z nami gorzej, jak ze zwierzęta- 
mi Czym mieli w 
towali bez litości. Dla esch było sa” 
tysiakcją, że mogą bezkarnie rozpra- 
wiać się z każdym z nas. 

Świadek opowiada, jak kazano 
grupie więźniów robić z blachy 
łyżki, jak maltretowano ią za byle 
cò. Pelzhatusen — koficzy SWE zeziia- 
de św. Stefaniak — był autorem 
„,wąTszłatu , na którym zginęło wielt 
więźtiów, wważał bowiem, ŻĘ zau” 
rzanię ich głowami z wodą było zbyt 
łagodną torturą, Sam widziałem, jak 
ten potwór zadręczył wielu moich 
przyjaciół niemal do śmierci... 


Rozprawy z głodnymi 


Św, LEON ZWOLIŃSKI oświadczył, 
że tyiko pojawierie się Pelzhanuseua 
na sali czy oa dziedzińcu  budziio 
wśród więźniów grozę, Bali się rów” 
nież panicznie jego podwładni. Cze- 
sto przed mim się chowali. Znana byią 
historia egzekucji Polaków, którzy 
trapieni głodem, zabrali chleb z kuch 
ui Świadek sam widział, jak Peiz- 
hausen połamał kilka grubych pałek 
na karkąch ludzi, którzy skądś wy- 
dostali kartofle i usiłowali ię sobie 
ugotować na podwórzu więzienny. 

Św. ROMAN WANDELT widział, 
jak Pelzhausen zastrzelił rewolwc- 
rem dwóch  gruźlików na moment 
przed tym, jak miano ich wprowa- 
dzić do karetki Czerwonego Krzyża. 
Po morderstwie kat kazał sobie pō“ 
dać wodę. tmył ręce i poszedł wa 
obiad, 


Trucizna w kotłach z kawą 
Św. JÓZEF JANKOWSKI przez kii 


= 


widział na oczy. Po takiej tażni, ca-| ka dni pracował w prywatnym mic- 
tą grupę w liczbie jedenastu wywie-| szkaniy Pelzłansena. Podłegał tam czono od nastepnego dnia. (g), 


reku, tym aas ka*|. 


rozkazom ordywansa  Pelzirausena. 
Nieraz czyścił buty kata, opryskasie 
krwią ludzką. 

Pracował też w kuchni. Nażelpsze 
kawałki mięsa wynoszoño dla Peiz- 
hausena i jego psie. Wieowie glo” 
dówali, 

Sam widział, jak Peizhausen wie” 
wał do kotłów jakąś ciecz, ale czy 
to była trucizna nie wie. Pelziausen 
— mówi świadek — jak przeczyta” 
łem w gazetach, zaprzecza, jakoby 
zamordował kilku Polaków. Moim 
zdaniem on mordował tysiące Midzi. 
Ma ua eumieniu wszystkich, którzy, 
padii pod jego razami i, którzy zi- 
ngli z głodu i chorób na terenie wie- 
zieria, Małoż to ludzi zadręczył mi. 
w łaźni na ul. Szkolnej? Kazał ciąg- 
nać nagich ludzi po kamiennej por 
dładze, aż ranili sobie ciała do krwi, 
a przytem trzeba było jeszcze Spice” 
wać skoczne piosenki 

On — wota w utiesieniu Świadek 
— zamienił to przejściowe 'więzieme 
w swego rodzaju krematorium. 


Konspiracyjny wyrok 
Rewelacyjne są zeznania świadka 


SUDRY MIECZYSŁAWA ji dodatko- 
wo przesłiichanego św, Mastalerskie- 


g0- E 7 

Pierwszy rożpoczyda swoje wyi- 
rzenia w sposób następujący: _ 

— Przeszedłem podczas fminionci 
wojny piekło, przeżyłem powstanie 
warszawskie i różne obozy, aie 
wszystko w moich oczach blednie w 
porównaniu z Radogoszczem. To. był 
jeder koszmar. 

Opowiada następnie różne okrop"“ 
ności, jakich dopuścił się oskarżony 
w stosunku do więzionych w Rado” 
goszczu į podkreśla, że nawet SS- 
mani niekiedy między sobą mówili, 
że Pelzhausen sobie za dużo „łolgu- 
je”. X 
Świadek, po opiszczefiu Radogosz 
cza, był przez pewien czas na wół: 
ności. Brał udział w pracach konspi- 
racyjnych i wie, że organizacje pod- 
ziemne o strasziiwym losie Polaków 
z Radogoszcza zawiadomiły zagrani- 
ce, a zwłaszcza Londyi. 

Mówiono, zresztą, a Radogoszczit 
w audycjach radiowych Organiza- 
cie podziemne wydały nawet Wyrok 
śmierci na Pelzliausena, Wyroki nie 
wykonano, ponieważ grupa bojowa 
na kilka dni przed terminem wpadła 
w ręce władz niemieckich, zupełnie, 
zresztą, przypadkowo. 

O pianie „wykończenia” Pelzkauw 
sena hitlerowcy —.rzecz jama 
nie dowiedzień się. 

Św, MASTALERSKI w swoim ġo- 
datkowym zeznaniu oskarża Pelz- 
łansena o systematyczee trucie wież 
mów. Twierdzi om, że od czasu do 
cząsu kat zjawiał się w kuchni, a po” 
dieważ (świadek) był kelnerem, mia- 
ło mu się stwierdzić, że do koiłów z 
kawą stale wiewał po litrze jak egoś 
plynu, Który miewątpliwie byl tru” 
cizną. Skutki tego powolnego Lusia 
były, iego zdaniem, widoczne. Kawa 
i posiłki atakowały nerki wszystkich 
niemal więźniów. 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku 
świadków, którzy do sprawy tie 
wnieśli nic riowWezo, rozprawę odiu= 


ka 


, 
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TORUJMY DROGĘ ARGUMENTOM ROZUMOWY 


UCZUCIO 


łzy starszej pani, żołnierze AK i atmosfera fałszywego cierpiętnict 


p” każdym informatorem 
stoi na przeszkodzie senty- 
mentalne przywiązanie człowieka 
do przyjętych przezeń symbolów, 
atrudniając mocno przenikanie do 
iwiadomości informowanego argu- 
mentów rozumowych', 

Takie zdanie przeczytałem w 
książce Henryka Jabłońskiego p. t. 
„Opinia, parlament, prasa". Przy- 
maję, że gdyby nie pewne — po- 
mrnie błahe wydarzenie — nigdy 
üe uświadomiłbym sobie w pełni 
maczenia tych słów w czasach o- 
becnych, ich aktualnie tragicznej 
nieraz wymowy. 


ICH JADŁY WSZY... 


A było to tak. Kupowałem w 
wnym miasteczku u kioskarza 
gazety. Btojąca obok mnie star- 
sa pani — jak to się zwykło mó- 
mić „po dawnemu“ — poprosiła w 
pewnej chwili o „Gazetę Ludową*, 
Kioskarz odpowiedział, że nie ma 
tego pisma i, wskazując ręką na 
kilka innych dzienników, doradził 
ej kupno któregoś z nich. Starsza 
pani skrzywiłą się niechętnie i od- 

rła dość nieoczekiwanie: 

zecież te gazety nie piszą praw- 
ły. Dlaczego? — zagadnął kios- 
arz. Widząc nasze cierpliwe ocze- 
fiwanie na odpowiedź, podniesio- 
tym już głosem mówiła: 

— Te gazety żołnierzy AK na- 
sywają bandytami. Ja mieszkałam 
F Warszawie. Brałam udżiał w po- 
staniu, Ci chłopcy to bohatero- 
kie, Ich jadły wszy, oni w głodzie, 
1gołymi nieraz pięściami dokoły- 
Mali cudów waleczności. Ja to 
Wszystko znam — mówiła zachły- 
ując się już łzami. — Mój syn, 
m także... zginął... — nie mogła 
dokończyć z żalu. 

— To nieprawda, że te gazety, 
których pani nie chce kupować, 
mają taki stosunek do AK — od- 
arłem. Ale starsza pani nie chcia 
8 mnie słuchać. Poprzez łzy rzu- 
jela Sywa nabrzmiałe niechęcią, 
goryczą i żalem. Odeszła od kios- 

bez gazety, ze łzami w oczach. 


| UCZUC" 4 I KŁAMSTWA 

RZYZNAJĘ, nie miałem tego 
dnia spokojnych myśli. Wie 
iałem o tym, że są w Polsce lu- 
dzie, którzy tak bardzo powiązali 
fę uczuciowo z pewnymi przeży- 
fami i organizacjami konspiracyj- 
tymi, że przysłaniaja im one obraz 
powojennej Polski. Nie przypu- 


| Po prre zabrał głos prokurator 


szczałem jednak, aby Szczere zre- 
sztą i sympatyczne uczucia mogły 
przekształcić się w całkowitą śle- 
potę polityczną, ba! w pospolite 
kłamstwo krzywdzące innych... 

Wvnadek powyższy należy trak- 
tować jako zjawisko symptomaty- 
czne dla naszych czasów, właściwe 
zlikwidowanie którego skutecznie 
przyczynić się może do powojen- 
nej stabilizacji naszego życia, Po- 
wie ktoś, na słupotę nie ma lekar- 
stwa. Tak, niewątpliwie, tylko ghi- 
potą nazwać można uporczywe za- 
sklepianie się w uczuciowej atmo- 
sferze kłamstwa. Jeżeli nawet jest 
ktoś przeciwni:iem jakiejś partii, 
czy zesnołu politycznego rządzące- 
go krajem, powinien jednak znać 
poglądv swych wrogów. Jest to 
elementarna zasada, w myś! której 
jedynie kształtować się może nor- 
malnie życie polityczne. 

Pewna część naszego społeczeń- 
stwa nie chce opierać swych sądów 
na realnych, możliwych do spraw- 
dzenia faktach; woli chować gło- 
wę w piasek swych uczuciowych, 


KURIER POPULARNY 


|kłaraliwych nawyków. Do 
wdrożono naród w okresie przed- 
wojennym przez pielęgnowanie nie 
uctwa politycznego, przez odwoły- 
w-nie się jedynie do jego senty- 
mentalnych przyzwyczajeń. 

N TYCH właśnie uczuciowych 

kłamstwach budują swoją 
zbrodniczą działalność resztki pod- 
ziemia polskiego i nieprzejednani 
emigranci, Uczuciowe kłamstwo 1... 
zbrodnia: taka jest w polskich 
warunkach logika powstawania po 
litycznych przestępstw. Dowiódł 
tego nie jeden. proces polityczny, 
gdzie — szczególnie, jeżeli chodzi 
o niektórych działaczy pomniejszej 
miary — pozornie patriotyczne u- 
czucie przekształcało się w zbrod- 
nię, 

Nie wiem — po doświadczeniu 
ze starszą panią — czy słowa te 
będą przeczytane przez ludzi, kie- 
rujących się w „myśleniu“ polity- 
cznym  zaślepieniem uczuciowym, 
Raczej chyba nie, Fakt ten z po- 


ŚRODKI ZARADCZE 


„LEWA“ PRODUKCJA PERLONÓW 


Pierwszy proces dorazny 


za przestępstwo, godzaące w realizacie 3-letnieso nianu 


(t) Na wokandzie Sądu Okręgo-'który przedstawił społeczne, gospo-|rem grasować bezkarnie i nabijać 


wego w Łodzi znalazła się wczoraj darcze i polityczne tło sprawy, pod|własne kieszenie kosztem pow i krwif rewizje ua terenie OboZÓW, 


rozprawa, w trybie postępowania do 


raźnego przeciwko grupie zatrudnio dopuścili się oskarżeni godzi bezpo-|wyrok ma 


nych w Państwowych Zakładach 
dawn. Otto Hau, którzy oskarżeni 


zostali o szkodnictwo gospodarcze il 


przestepstwo, godzące w realizację 

trzyletniego planu gospodarczego. 
Na ławie oskarżonych zasiedli mia 

nowicie Czesław Ławnicki, Seweryn 


Gawryszewski, Eugeniusz Krysiak |w chwili obecnej, gdy ważą się lo-|więzienia, z utratą praw obywalel-i 


Hentyk Szamczak į Aleksander Ko. 
smak — wszyscy mieszkańcy Ło- 
dzi którym akt oskarżenia zarzuca, 
iż w celu osiągnięcia osobistych ko- 
rzyści materialnych, samodzielnie 
uprawiali na terenie Państwowych 
Zaxładów „lewą“ produkcję perlo- 
nów, korzystając bezprawnie z ma. 
szyn państwowych; z energii, opła- 
canej przez fabrykę, wreszcie czę- 
ściowo z przywłaszczonych Surow- 
ców. Perlony „własnej“ 
sprzedawali na wolnym rynku po 
wygórowanych cenach, ' czerpiąc z 
tego przez dłuższy okres czasu po- 
kaźme dochody, 


Po przesłuchaniu oskarżonych i 


BOHUSZBWICZÓWNA. 
J. H. Fabre — DZIEJE MYŚLI i ŻYCIA 


GAYTOÓWNA. 


Ludwik Pasteur — DOBROCZYNCA LUDZKOŚCI 
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produkcji 


„kreślając, iż przestępstwo, jakiego 
średnio w realizowanie zakreśione. 
go przez rząd trzyletniego planu go- 
jspodarczego, a tym samym godzi w 
żywotne interesy całej warstwy pra 
cujątcej. 

Oskarżyciel publiczny wskazał iż 
sy dobrobytu naszego kraju, gdy ca 
ły świaę pracy z niezwykłym po- 


święceniem realizuje plan gospodar 
czy, który podnieść ma stopę życio- 


Zamówienie ang 
zostało przez Polskę 


W tych dniach ze-ofńczono cał-|seł wyściełanych, bo aż za 82.0005 
kowicie przewidzianą umową z An-jfuntów, krzeseł kuchennych zaj 
komnletów sypial-i 
nianych za 4.600 funtów, komple-Ę 
tów jadalnianych za prawie 53.000| 
funtów. Meble wysyłano pod ad-f 
resem importowej firmy angiel- 
skiej „Eugen Blioch*". Kupcy an- 


glią dostawę polskich mebli. Ogó- 
łem wyeksportowano do Wielkiej 
Brytanii mebli za 258.314 funtów 
szterlingów. Transporty, trwają- 
ce od 1 sierpnia 1946 r., szły w 
poołwie statkami polskimi, w poło- 
wie anrielskimi. Ze statków pol- 
skich meble przewoziły: „Śląsk”, 
„Lublin“, „Lech“ i inne. 
Najwięcej wyeksportowano krże 


Miesiat wymian 


(w) Wojewódzki Oddział Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej zor 
ganizował w dniu wczorajszym 
konferencję z  przedstawicielami 
społeczeństwa w sprawie Miesiącą 
Wymiany Kulturalnej z ZSRR w 
czasie od 15 września do 15 paź- 
dziernika r. b. 

Po zwięzłym referacie prokura- 
tora Jackiewicza wywiązała się 
dyskusja, w której przedstawiciele 
Zarządu miejskiego i organizacyj 
soołecznvch zgłosili swój współ- 
udział w akcji propagandowej, któ 


jewództwa. 


Specjalną akcję 


tegojwodu swego ogólnego 


wą wszystkich obywateli — szkodni 
cy i dezorganizatorzy polskiego prze 
mysłu nie mogą pod żadnym pozo- 


nałożyć powinien na społeczeń- 


stwo tym większy obowiązek wal-s : 
niem eckioj wywałuje 


3 
skuteczniej niż dotychczas piętno-q Ha 
fp 


ki z chorobą, która dotychczas 
ciąży jeszcze na naszym powojen- 
nym życiu. 

Musimy w takich warunkach 
wać te legalne ośrodki działalno- 
ści politycznej, które hodują kłam 
stwa, rozprzestrzeniają atmosferę 
fałszywego cierpiętnictwa i żerują 


wai. 


A kroku buta i wzmaga Się DFUS 


X czelność, Każdy projekt prowadzący 


Str. 3 


Wyzwogloase nstynaty 


W miarę kształtowania się voglia 
ów i pianów w sżoSsuKU do powo” 
rośnie ma każdym 
ka bez 


iennycii Niemiec 


gospodarczej potęgi 
w narodzie 
panów nowe nadzieje, pewność sie 
bie i próby powrotu do dawnego SY 
stemu, W pierwszym rzędzie zaczy” 
aa się to odbijać na ludziach, którzy 
skutek swoich przejść i h.tlerow" 
skich wyczynów, znaleźli się na te= 


do odbiidowy 


Gi 


jj renie niemieckim, Policja niemiecka 


Bo 


ozwała sobie zupełnie bazkarnie W 
jeęrwszym rzędzie na napady na pol 


na szczerym częstokroć patriotyź-ąskie obozy wysiedleńców, gdzie pod 


mie. Równie ważnym 


pujące informowanie  społeczeń- 
stwa przez prasę o każdej dziedzi- 
nie życia, że szczerym ujawnia- 
niem tych trudności, na które na- 
potykamy. 

I co najważniejsze: masow 
szkolenia politycznego, organizo- 


wanego przez partie współrządzą-4 protes 
ce.. Spowoduje ono wieksze niż dok stanowczu © 
tychczas wyrobienie polityczne na-gObożów, stat 
rodu, rozładuje niezdrowy senty-k nmemisczą È 


mentalizm i nauczy realnie myśleć. 
Antoni Pokorski 


społeczeństwa. 
być 
| wszystkich, którzy jeszcze dopusz- 
czają się teraz podobnych nadużyć, 
a dla których jest miejsce tylko na 
ławie oskarżonych, 


całego Skazującj 


Sąd po naradzie skazał wszyst- powiadzialności 


FE oskarżonych na karę po 3 lafa 


skich na okres lat 5-ciu. 
Należy podkreślić, 


trywanym w trybie 
acraźnego, 


ielskie na meńle 
całkowicie wykonane 


64.000 funtów, 


gielscy są z mebli bardzo zadowo- 


leni, wykonanie ich bowiem stoi naf 


bardzo wysokim poziomie. 


kulturalne) 2 ASRA 


polski film i polskie radio w ra- 
mach pokazów filmowych i audy- 


cji radiowych. 


CZY PAPIEŻ OTRZYMA 
NAGRODĘ NOBLA? 

Dyrektor Instytutu Nobla o- 
świadczył, Że pogłoski rozpow- 
szechniane przez Włochów, jakoby 
pokojowa nagroda Nobla miała 
być przyznana papieżowi, są tylko 
hipotezami. 

Papież Pius XII figuruje na li- 


Nobla, która ma być przyznana w 


nrronrowadzi |listopadzie. 


Zimowy rozkład jazdy PKS 


Nowe połącze n a autobusowe 


Od dnia 5 października r. b. obo do ruchu nowego skarosorowane- 


wiązywać będzie nowy 
jazdv Państwowej Komunikacji 
Samochodowej na okres zimowy. 

Porad ten został stosowa 
ny do lokalnych potrzeb ludności. 
A '7vusy więc będą uzupełniały 
k-munikację kolejową. 

P.K.S. przewiduje wrrvowadzeniej 


rozkład |go taboru samochodowego. Pierw- 


sze polskie autobusy skarosóro- 
wane na angielskich podwoziach 
kursować będą w większej ilości 
na szlakach: Warszawa — Łódź, 
Warszawa — Kielce i Warszawa 
— Kraków. 


czynnikiemĘ pozorem rewizji 
w tego rodzaju akcji jest wyczer-ją aych grabieży, ta 


D 


CETS 


nt 


po KIEJ. 


Ś sności, uabytej lezaltą drogą. 
że proces ten 


był pierwszym tego rodzaju, rozpa-g 
postępowanizjg 


rą Towarzystwo pragnie przepro-|Ście dwunastu kandydatów, przed 
wadzić w mieście i na terenie wo- |stawionych do nagrody pokojowej 


dokonuje normial= 
k jak za miniony 
czasów władzy hitlerowskiej. 


Wielkie rozzoryczenie wśród wy” 
sdieńców polskich w Limnier w 
treie brytyjskiej, wywołują fakty 
częstych najazdów policji niemiec- 
Komendanci polskich obozów 
i wiadzomi brytylskim p'semuy 
w którym szgszeciwiają Się 
imieniu  mieszkancaw 
cowamiu przez policję 
iaściwych metod re- 
wizy i zaoitraniu bèz połkwitowamia 
PRYWAIKEJ WŁASNOŚCI, które 
ie ma aie wczoluego z celem rawi- 
zj. Polacy Gomagają Się wydenia 
zakaru wkrzczuia połich niemiec 
kiej na teren vbozu wysiedłeńców 
Uważajg oni słuszeie, że jako byli 
zolu orzo at splzysnierzonej któ” 
rzy DYZGŁ fi złu pieć lat wiernie 
szali w obrewis wspólnych interesów 
i eszeżywań ciężką niewolę, nie mo- 
gą być dzisiaj narażami na pastwę 
zbradnarzy odzianych w mundury 
niemlecidej policji. 
Jeżcii są ivtrzesne 


gi 


ra 


u złoż ji 


j 


jakiekotwiek 
to me= 
chaj przeprowadzają je orzana oku* 


ostrzeżeniem dlag pącyje bez pomocy Niemców, kió* 


rzy w każdym wypadku pazekraącza= 
ią swoje kompetencje- Mieszkańcy 
obozów oświadczył; wyraźnie w swo 
im proteście, że nie biorą Żadnej od- 
i za spożzój i bezpie* 
czeństwo z chwilą wkreczenia policji 
4 niomieckiej do obozów, gdyż każdy 
Ą zdecydowany jest bromić swolej b zh 

w 
pierwszym rzędzie chadzi o OBRO- 
NE NOHORU ŻOŁNIERZA ALIANC= 
KIEGO, KTÓRY WALCZYŁ Z PRZE 
A MOCĄ 1 BARBARZYŃSTWEM. 
| Możemy sokio doskonałe wyobra” 
dzić nawet na odległość, jak wygląda 
urzędowanie niemieckiej policii w 
4 stosucku do Polaków. Odsunięci na 
i początku od władzy, hijerowscy sie 
Bpacze, czekali spokojnie ua okazię 
aby móc się policzyć ze swymi po” 
dzromcami, Czekali ma sposobność 
obiecując sobie powstowaaie dotych 
czasowej bezczynności, Teraz okaz= 
ja się nadarzyła. Symputie angiosas" 
kie wyrażające się w oraz lep" 
szych planach w stosiwku do Niem- 
ców, rozwydrzają do niebywałych 
grame wczorajszych imorderców któ 
Arzy w rozmaitych krajach słowiań* 
skłch rabowali I trzebiłł ludność. Pod 
iochroną awglelskich przyłaciół kon- 
tynuują teraz w dalszym ciągu swo” 
Hja działałność. Zabierają się luż do 
marnego mienią wystafieńców, chcą 
ich pozbawić nawet najprymitywniej 
szych środków do życia. 

Rzecz jasną, że w takich wypad- 
kach rośnię opór i chęć zemsty ze 
strony tych, którzy prócz gorzkiego 
rozczarowania, są jeszcze przedmio= 
tem znęcań gadów hitlerowskich. 
Takie rzeczy dzieją się już dzisial. 
Co byłoby, gdyby okupanci na przy” 
kład opuścił ojczyznę narodu pa= 
nów? Czy trzeba byłoby wówczas 
długo czekać na to aby starymi wzo 
rami wykwaliiikowanych zbóljów na 
ulicach niemieckich lała się krew sło 
wiańska? Czy takie wypadki słabo 
świadczą 6 tym w jakim kierunku 
idzie demokracja?... WIK. 


Tow. Jędrzejewski 
. kandydatem 
na sekretarza KCZZ 


Jak się dowiaduje SAP, w związ- 
ku z wyborem tow, Lucjana Motyki 
na przewodniczącego KC OMTUR, 
ustąpi on ze stanowiska sekretarza 
KCZZ. 4 

W kołach dobrze poinformowanych 
przewidują, że stanowisko sekreta- 
rzą KCZZ obejmie tow. Henryk Je- 
drzejewski, członek KCZZ i sekre= 
tarz generalny Zw. Zaw. Pracowii* 
ków Spółdzielczych. 


BEEE AEE W ON ARA. EK EEE 


„Nau awet po złoły Pe, 


mie g 


AREK ZI -a =— 


i DOFA 


<A 


fal 


KURIER POPULARNY 


mówi Para y po powrocie z Lucerny 


Gdy znany wic ślarz Polski 
Verey sam, bez żadnej 
wsiadł w ostatniej chwili w 
lot, aby odlecieć nim do Lucer 
mistrzostwa E 


samo- 


tr RODY — napisaliśmy 
iż zbytmi pośpiech i brak fachowej 
opieki posiadają wybitnie ujemny 
wpływ na formę naszych zawodni. 
ków, biorących udział w imprezach 
zagranicznych, Nie chodziło nam w 
danym 
formułki na  usprawiedliwienie 
wentualnych niepowodzeń Vórzyta. 
Mieliśmy na mysli 
błędów organizacyjnych przy takich | 
wypadkach, 

ia wyniki z Lucerny czekaliśmy 
cierpliwie. Krótkie relacje z toru 
wyścigowego w Lucetnie doniosły, że 
Verey w biegu jedynek zajął w 
przedbiegach aż czwarte _ miejsce. 
Podając tę suchą wzmiankę, nie za 
opatrzyliśmy ją żadnym Komenta- 
rzem, "czekając na powrót do kraju 
YVerey'a, Verey wrócił do domu, do 
Krakowa i leży chory, ; 

Oto co pisze na ten temat dzien- 
nikarz krakowski — red. Targosz: 

„Choroba Verey'a — to konsek- 
wencje wyjazdu bez własnej łodzi, 
w ostatniej chwili, 
itp. 

Po przybyciu do Szwajcarii mu. 
siał Verey biegać za pożyczeniem 
łodzi, Skoro ją uzyskał, trzeba ją 
było przenieść na miejsce zawodów 


Zarząd PZPN 


wyeliminowanie | 


ny na. przed startem, do 


(łódź i walczył w przedbiegu. 
wypadku g pr zygo! owani » Verey leży chory, Zwierza się dalej 


| 


Dalej autor dodaje, że  Verey 
późna w nocy 
|brał udzie ał a kongresie MISA, ja- 
kę przedstawiciel Polski, Ponadto 
zawodnik BIES rozchorował się 
rrzed startem. Po zastrzyku z pan- 
tofomu wsiadł jednak w pożyczoną 


Dziś 


„|red Tar gó gzowi. 

:Postanowiiem więcej nie starto- 
wać na pożyczonej łodzi, Nigdy nie 
będę jeździć bexs trenera, chociaż by 


mi złoty medal miał z góry spaść, 


Kapitan związkowy ŁOZPN jest 
w nielada kłopotach. Przyszedł na 
mecz ŁKS — Polonia w nadziei, 
że ustali już skłąd na spotkanie o 
puchar Kałuży z Poznaniem, tym- 
czasem srodze się rozczarował. W 
niedzielę bardzo żle zagrał napad 


bez opiekuna |Widzewa, wczoraj atak ŁKSu był 


również słabiutki. Jeżeli dodamy, 
że nie będzie w Łodzi w niedzielę, 
Hogendorfa, kłopoty zwiększają 
się znacznie, 


odrzucił protest ŁKS-u 


Na odbytym w poniedziałek 
siedzeniu Zarząd: PZPN rożoałty” 
wano odwołanie ŁKS.u w sprawie 
meczu z Wartą, Po długiej, 
wej dyskusji postanowiono 
łodzian odrzucić, 

ŁKS-owi pozostaje jeszcze ostał. 
nią instancja, ti walnę 


po.|już zostaną 


burzli-| twierdzong cztery terminy 
protest|wek  międzypaństwowych w przy- 


rozgrywki į o wejście 
do ligi į o mistrzostwo Polski, 

Na tym samym posiedzeniu za- 
TOZgTY = 


Tak więc 4 kwietnia 
18 


jszłym roku. 
odbędzie się mecz z Bułgarią. 


zebranie |kwietnia grać będziemy z Czeęcho. 


PZPN. Ono jest w mocy uchylić do.|stowacja. W lipeu spotka się jede- 


tychczasowe decyzje w sprawie fe-|nastka polska 


z Finlandią a we 


go protestu. Byłoby te miało jednak j wrześniu z Norwegią, Wszystkie te 


znaczenie czystę symboliczne, bo. 
wiem w międzyczasie, nakończone 


mecze odbędą się w Polsce, 


Komunikat Kapitana Związkowego Nr. 7 


1. Dnią 14 września o godz. 17 


na stadionie ŁKS odbęda się zawo. Ski, 


Gy o puchar śp. Kałuży Józefa mię” 
dzy zespołami Poznania i Łodzi, 

2, W związku z powyższym wy- 
m:.zczam  nasiępujscych zaw 
ków, którzy będą reprezentowali 
Łódź w powyższym spotkaniu: 


z ŁKS: Łuć I, Łącz, Janeczek 1|petki i PCR, 


Baran, 
z PTC: Grabski, 
z TUR Łódź: Kraszewski, 
z TUR Tomaszów Maz.: Komar, 
z RTS Widzew: Cichocki, Marci. 
niak i Kopaniewski, 


oraz z KS ZZK Łódź: Depczyń- 
Korporowicz i Miller, 
kapitanem drużyny wyznacza 
zaw, Korporowicza, 
3% Wyszczególnieni wyżej zawod |7 


odni.|nicy stawią się w dniu 14 września 


br. o godz. 18,15 na Stadionie ŁKS 
w szatni zaopatrzeni w buty, skar- 


4. Za punktualne stawiennietwo 
czynię odpowiedzialnymi Kieroymi. 
ków Sekcji Piłkarskich tych klu“ 
bów do których zawodnicy należą, 
oraz zawodników pod rygorem wy- 
ciągnięcia konsekwencji statuto- 


z KP Zjednoczona: Bajan, Urban | wych. 


| Rączko, 


Roger|z odległości 7 km, Oczywiście mu- [Chodzić Zd wszystkim, nosić łódź po 
opięki siał to sam zrobić”. 


|życzoną pu % kilometrów į przegry” 
wac, kompiomitować się, narażać 
zdrowie — to wszystko zrobiłem po 
raz osiatni w życiu, I wypiłem naj. 
większą gorycz”, 

Szczerych prostych wypowiedzi 
Verey'a nie należy brać, jako utar- 
tych utyskiwań zawodnika, który 
przegrał bieg. Tak nie jest! Wiośla. 
rza Eg wszyscy znamiy. Jest to 
zawodnik, o którym można powie” 
dzieć, że był i będzie prawdziwym 
sportowcem, 

Jeśli się dziś żali — niewątpliwie 


i 


stałą mu się krzywda, 


Na meczu Łódź—Basel 
szukać będzie ratunku p. Otto 


> 
a 


Nie wychodził uśmiechnięty. p. 
Otto z wczorajszego meczu. Bę- 
dzie musiał z największą uwagą 
siedzieć 90 minut na a 
spotkaniu reprezentacji robotni- | 
czej Łodzi z szwajcarskim zespo” 
łem Basel. Jedyny i oeaan ra- 
tunek dla kapitana związkowego 
może przyjść tylko stamtąd. 

w komunikacie oficjalnym p. 
Otto powołał 16 zawodników. W 
bramce zagra najpewniej Komar. 
W obronie Kopaniewski i Łuć IL 
Pomoce stanowić będą Urban, Kor- 
porowicz i Milier. A w napadzie.. 

Wszystkie pozycje są w gruncie 
rzeczy płynne. Kogo wstawić i na 
jaką pozycję, zdecyduje kapitan 
związkowy dopiero dziś. 

Mecź z Basel z tych względów 
zapowiada się dość ciekawie. Nie 
wątpimy, że zwlaszcza zawodnicy 
Widzewa po zimnym tuszu nie” 
dzielnym będą chcieli zrehabilito- 
wać się. Życzymy im tega, bardzo 
gorąco. 

Szwajcarzy po porażce w War- 
szawie, zmienili na kiiku pozycjach 
awój skład i zapewniają, że z Ło- 
dzi wywiozą na pewno zwycięs swo 
Bardzo cenimy pewność siebie mi- 
łych gości, my jednak stawiamy 
Fódź, A zwycięstwo nad Szwaj 
carami, stworzy lepsza samopoczu” 
zie łodzian przed ciężkim meczem 
Poznaniem. 


mr 


Zapasy milicjantów 


W dniu 14 września br, w sali 
Domu Kultury Milicjanta przy ul. 
Nawrot 27 o godz. 19.30 odbędą się 
zawody zapaśniczę między klubem 
sportowym Unia (Poznań) a Mili- 
cyjnym KS. Drużyna gości wystąpi 
w PMA E | wcze, swym składzie. 


da: Nr 246 (677) 
Tuliko 3:2 


wygrał ŁKS z Polonią świdnicką 


Polonia świdnicka zajmuje w ta.| Nie ma potrzeby wa awa sic pi 
|beli pierwszej grupy szóste miejsce,| tak przypadkowej okazji w czeg 
Miała kilka dobrych wyników. ale|łową analizę gry napastników 1 


że nie były to dobre| kich. Wystarczy powiedzieć, że 
gendori "bez trudu objeźdżał br 
nie grającego Szymańskiego, ele 
miał zkim współgrać, zaś Łącz 
kilka efektownych zagrań, daleki 
jednak od normalnej współpraą 
resztą swych kolegów. 
Włodarczyk zajął „tron“ Bar 
Jego to właśnie oklaskiwałą pu 
ność przy każdym wkroczeniu, 
dym wykopie. Grał rzeczywi| 


obawiamy się, 
mecze, W każdym razie wczoraj za” | 
demonstrowałą się nielicznej widow 
ni łódzkiej jako zespół przeciętnie 
Słaby, w którym jedyna indywidua: 
nością jest bramkarz Andrzejewski. 

Jedynym argumentem broniącym 
pomyst sprowadzenia Polonii jest 
fakt iż bawiła ona w Łodzi prze- 
jezem z Warszawy. 


EKS mógł i powinien ten mec: 


ać różnic. imniej ec? | bardzo dobrze, ale i Łuć II dzię 
NI RCON AETR Tieci Prowadzić mu sekundował w ostatnich 10 a 
ra 2 ) 


tą już 3:0 i Włodarczyk osłabł, czemu się zi 
ASAN SA * waka tą nie można dziwić, jeżeli Z 
na polu m 2 |my, że obrona dźwigała główny 


raz prymitywny |? siej 
błąd  Makutynowi= 
cza sprawiły, że wy 
nik jest dla gości o 
wiele za korzystny. 
ŁKS mógł i powi- 
nien wygrać tem 
mecz wysoko, gdyż 
w pierwszej zwłasz. | 


„Adzenie dla zel an 
min. Łącz z podania og 
Minutę później Janeczek oł 
iszył wynik na 2:0. 

Po pauzie, w 2 mim. Baran p 
tomnie wykorzystał _ zamieszaj 
podbramkowe, strzelając e 

cza połowie, parajbramkę, W 29 min. rzut karnyi 
obrońców Włodarczyk — Łuć oraz rękę zamienił Cichy na pier 
trójka pomocników zablokowały cał punkt dła swych barw, a w 44 
kowicię ofensywę przeciwnika i niej ten sam gracz, zdobył drugą b. 
ustannie wspierały mniej lub wię. hę przy wyraźnej winie Ma 
cej bardziej dokładnymi piłkami | nowicza. Sędziował bez blędówi 
własny atak. Ten niestety zawodził.| Thiel, Widzów około 2000. 


Dział oficjalny ŁOZPN_ 


Komunikat WG i D Nr 3 


Boisko Ruda. Pab, l 
Huragan - Pigmen. 
IV termin 21.9,47. 

Boisko DKS Påb., godz- 11, 
ezna — Płomień, 

Boisko Ognisko, Tylna 
Ognisko — Huragan, 

Boisko DKS, godz. 11, DKS — 
CZROŚĆ, 

V termin 24.9,47, 

Boisko Zgierz, godz. 
Łączność — Ohemicziia. 

Boisko Ruda Pab, godz. 16,30, 
ragan — DKS, 

Bolsko DKS. godz. 
— Ognisko. l 

4. Mistrzowie kl. C podoki 
oraz mistrz grupy fhusalawej 
kiei rosezrają spotkanie eyste 
a a o tytul misirzą 

S okręcu, 

5. Wzywa się kierownictwa 
kręgów do nadestania przceprov 
nych t zweryfkowanych mistr 
kl Bi © ma swych terenach, 
daniem spadałących z kl. B, d 
i wohodzących na opróżu'one 
sce drużyn z kl. © 

6. Wzywa się kluby klasy A, 
z rezerwami w terminie 7-mio 
wym do zgłoszenia swych d 
do mistrzostw na rok 1947/48, lą 
cześnie zawiadamia się, żę 
zgłoszone dużyny po tym te 
mie będą zaliczone do rozzryw: 
strzowskich. 


1. W wyniku przeprowaćzonej We- godz, 
rylikacii zawodów o mistrzostwo 
klasy C w grupach I — VI mistrza” 
m grup zostały nasigpwiące kluby: 

L Grupa I RKS Płomień Łódź. 

2. Grupa ìl KS Ognisko Łódź. 

3. Grupa III RKS Huragan. Ruia 
Pabianicka. 

4. Grupa TV WKS Łączuość Zgierz, 

5. Grupa V KS Ohemiczuąa Paba- 
nięe. 

6. Grupa VI DKS Łódź. 

2. Zespoły te zgodnie z regularni- 
nem mistrzostw spotkają się w grü- 
pie finalowcj każdy z każdym me?z 
i rewanż, przyczym drużyny, ktore 
zajmą trzy pierwsze micjsca wolis- 
dzą do klasy B, pozostale dwa miaf* 
sca w klasie B uzupęłn'ają mistrza- 

wie klasy © Podokręzów. 

3. W związku z powyższym wy:| C 
zusacza się I runde grupy finajowsj 
klasy © lak nesiępuję: 

I termin 119.47. 

Boisko Ogalsko , godz, 17, Ognisk” 
— Ks Chemiczna. 

Boisko DKS, godz- DKS 
RKS Płomień. 

Boisko Zgierz, rodz.-17, WKS Łącz 
ność — Huragan Ruda Pab, 

II termin 14,9,47. 

Boisko PKS Pab., godz. M, ES 
Chemiczna — Huragan Ruda Pab. 

Boisko DKS. godz. 11, RKS Piy- 
mień — WKS Łączność. Zg. 

Boisko Ogmisko. Tylna 2, godz. i1, 
Ognisko — DKS. T. Odwółuie się wyznaczone 

IM termin 17,9.4T. munikatem WA 1 D Nr. 32, pun 

Boisko DKS, godz. 16,50, DKS — na dzicń 119.47, zawody mi 
Chemiczna, Bleg — Resursa i KS 6 Żd. W) 

Boisko Zgierz, godz. 16,50, WKS ze względu na "wniesiowe odwoła 
Łączność — Ognisko. KS 6 do Zarządu ŁOZPN. 
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2 


godz 


16,30, 


16,30, Pi 


l 
17, 


auta postanowił niepostrzeżenie zsungć się z drz 


AE 


A może prawda była tuż tuż, a on jeden mógł zoba- 
czyć jej fragment lub jakąś znajomą twarz? 

Może mignie mu ona w aucie zdążającym do mia” 
steczka? 

Siedział więc od rana samotnie w dogodnym punk- 
cie, który był o tyle dobry, że wykluczał wszelkiego ro" 
dzaju obserwację z zewnątrz, 

Była to zwykła gałąź. 

Znajdowała się ona blisko 
drzew przylegających do drogi. 
długie godziny czekał. 

Ludzie mijali go, Piesi wędrowcy jakich nigdy nie 
brak na szosach Hiszpanii — obdarci, na mułach lub 
idący koło mułów, niosących w szmacianych zawiniąt- 
kach ich dobytek, dziewnczyny rosłe i dumne jak sosny 


wierzchołka jednego z 
Siedząc na niej przez 


na dalekiej północy, starzy wieśniacy przeganiający 
owce na pastwisko pod wzgórzami i szybko mknęce 
auta 


Samochody były przeważnie odkryte i siedzieli Ww 
nich oficerowie hiszpańscy ubrani w letnie jasne unifor- 
my. Przejechało ich kilkanaście od chwili kiedy przed 


świtem Jack zajął swoje stanowisko SORY 5 GÓRN. FANA a nie 
stało się nic. Ludzie ci byli mu tak samo obcy jak tysia 
ce inych Hiszpanów, a poza tym wszyscy wydawali mu 
się identyczni — ciemni z zaczesanymi do tyłu błyszczą- 
cymi włosami i bronzową skórą, 

Godziny mijały. 

W pewnej chwili omal, że nie został odkryty, gdyż 
pias owczarski podbiegł do stóp drzewa i począł ujądać 
gwałtownie. Na młodym człowieku ścierpła skóra, gdyż 
nawet najbordziej obdarzony fantazją policjant hiszpań- 
ski nie uwierzyłby mu, że siedzi tu aby podziwiać piekno 
krajobrazu, Na szczęście owczarz odwołał zwierzę nię 
przeczuwając, jaki niespodziewany widok przedstawiłby 
się jego oczom, gdyby dobrze wpatrzył się pomiędzy 
gałęzie. 

W kilka chwil później spotkało go nowe jeszcze po 
stokroć ostrzejsze i bardziej przejmujące przeżycie. 

Jakieś auto nadjeżdżało z daleka od strony miasta 
ciągnąc za sobą wysoki tuman żółtego kurzu. 

Jack przysłonił oczy rgęwą i rozchyliwszy nieco gałę- 
zie począł wpatrywać sie w nadjeżdżający wóz tak, aby 
stale mieć go w oczach i nie opuścić widoku ani jednej 
twarzy podczas szybkiego minięcia drzewa, Musieli 
zresztą przejeżdżać prawie pod nim, gdyż drzewo było 
tuż przy drodze. 

Auto zbliżało się z wielką szybkością. 

Zauważył na dwu miejscach przy i koło kierownicy 
czapki hiszpańskich oficerów. 

Znowu napróżne. Siedział na drzewie już ładnych 
kilka godzin i miał dość. 

— Idjota ze minie — mruknął cicho i po przejeździe 


10% 
wcz 


ruszyć w kierunku miasta. 


Auto zbliżało się i minęło go z wielką szybkością. 
momencie kiedy było kilkanaście metrów przed 
Jack spojrzał aby zobaczyć twarze pozostałych dwu 
sażerów i omal, że nie spadł z drzewa. 

Zobaczył profesora Oskara Warburga i człowiek 
którego obezwładnił wzwcząs na korytarzu, rozpart 
wygodnie na poduszkach i pochylonych ku sobie 
gdyby chcieli rozmawiać przekrzykujac szum mov 


Kiedy auto mingło go, siedział jeszcz 
wie usiłując zebrać rozproszone myśli. 
A więc byli na dobrym tropie! 

Warburg był w Kadyksiel 
Wspomnienia, myśl o Joan i przenikające 
nienie zemsty ogarnęły go płomieniem. 
Zeskoczył z drzewa i nie zważając na nic pogn 
kierunku widniejących z daleka wież miasta. 
Kiedy opowiedział o wszystkim towarzyszom p 
rowiono natychmiast przesłać meldunek do Lond 
Sprawa była niesłychanej wagi i rządy Stanów Zje 
czonych i Wielkiej Brytanii mogły posunąć sie na 
do interwencji floty i wojsk spądochrocowych. gd 
zaszła tego potrzeba. Nastrój jednak pomiędzy 
dowcami stał się o wiele pogodniejszy, 


Teraz kiedy niebezpieczeństwo było zlokalizowi 
chodziło tylko o zlikwidowanie go. Połowę zadania m 
już za sobą, 


i 


f] 


cze chwilę ną di 


go pi 


QD. eż 


Nr 246 (677) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 257-94 


DYZURY APTEK 


A) dyżurują apteki: 
dego (Piotrkowska 127), Zającz 

(Zielony Rynek 37), 
(Dkszyńskiego 5%, Karlin 
ntóniewicza (Pab 
(Limanowskiego 4 


Da- 
i 


11). 


kelą 


SEAT IRIA 


TEATR LETNI „BAGATELA”* 


Piotrkowska 94 
Ostatni dzień. Dziś, we środę 10-go 
b. m. „WYCIECZKI KRAJOZBAWCZE* 


z Marię Chmurkow 


Tadeuszem Łucza- 


jem, Tadeuszem ( Tadeuszem Bö. 
cheńskim. Pocz, p . © godz. 20.tej. 
Kasa czynna od gódz. 10-tej przez cały 
dzień. 

PASSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO 


Dzis i dni następnych „Burza* w no- 

Ś ji odznaczonej na konkur- 
:awie pierw- 
e Ia Schilie- 
ficzną Wł. Daszew- 
Raczkowskieżo, T. 
RK. Wiłkormirskiego. Na 
czele połu wykonawców Stoją dwaj 
mistrzowie Kunsztu aktorskiego: K, Ad- 
wentowicz (kreacja nagrodzona) i J. We- 
grzyn, obsadę stanowią R, Hanin (krea- 


ie szelks 


cja  nagrodzana), L. Pietraszkiewicz 
(kreacja nagrodzona), Górecka, Welanek, 
Kozłowski, Borowski, Wasilewski, Racz- 
mar: Lubelski, Łapiński, Pągowski, 
Kłosiński, Wożmiak, Łodyński, Kwłat- 
kowski, tańce skomponowała Jadwiga 
Hryniewicka. 
Początek punktualnie o godz. l8-ej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ż0OŁNIE- 


RZA — ul, DASZYŃSKIEGO Nr 84 


Dziś i codziennie o godz, 
selsza komedia G. B. She 
bohater“ z udzialem: Bi 
, Guzka, Łauczyckiej, 


19,15 najwe. 
„Żołnierz i 
kiej, Bugaj_ 
Mikołejewskie- 


go, Schmidta, Szatlarskiej i Tatarskiego, 
Kasa czynną od 1l tej do 138-tej i od 


15-tej. — Telefon 1233-02 


z Kronsztadtu“, 
Murek*, 

Jastrząb“ 
Pacyfiku". 


ADRIA — 
BAJKA 
BAŁTYK— 
GDYNIA 
BEL 
MUZA (ul. Pabianicka 173) 
gzialny detektyw“, 

POLONIA — „Cienie przeszłości* 


„NTy 
„Dr 
. Msciwy 
„Bohaterka 
„Miłosć na lekarstwo" 


„Niewl- 


RRZEDWIOŚNIE — „Wilki Morskie”. 
RYBOTNIE — „Sąd Narodów. 
ROMA — „Na granicy". 


REKORD — „Zwariowane lotnisko”, 
STYLOWY «"Wesołty sublokator” 
ŚWIT — „Nauczycielka bawi aie", 
TĘCZA — nieczynne. 

TATRY — „Wilki Morskie" 
WOLNOŚĆ — „Wesoły pensjonat". 
WŁORNIARZ „Złote wrota 
WISŁA — „W cieniu podejr"=nia". 
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NA POLIGONIE ŻY JĄ LUDZIE 


Jak Przemysł Fermentacyjny uczcił rocznicę Reformy Rolnej 


Do naibardziej upośledzonych 


„naród panów” kosztem życia i mię- 
mia mieszkańców stworzył teren po“ 
ligonu, ćwiczebiy teren artyleryjski, 
miejsce próbrych lotów V1 

A JEDNAK TAM ŻYJĄ LUDZIE 

Mimo klęsk woiennych, mimo, Że 
jeszcze rok temu straszyły tu kiku- 
ty rozwalonych chalup chłopskich. 
żyją tu ludzie. Odbudowują cię po- 
woli poprzez zbiorowy wysiłek ofiar 
nego polskiego rolnika, a Polska po- 
wojemia odkrywa Burzen my Zlo- 
czewy.. Ciężko tu żyć jeszcze dziś, 
ale naigorsze rninęło. Jeśli otoczy się 
ten szlak nędzy należytą opieką — 

roku na rok coraz bardziej niknąć 
będą ślady tego co było, aż kiedyś 


termin „poligon“ zostanie tylko tra- 
dycią i groźnym memento, Zachodzi 
pytanie, kto ma się opiekować tymi 
terenami Í w jaki sposó Wydaje 
narm się że aczkolwiek różne są Spo” 
soby okazania pomocy i wiele róż- 
nych organizacji, których celem być 


powimo pomóc ludności poligonn — 
podkreślić warto iniciatywę iednego 
z państwowych przemysłów. 
BEZ PARAD A JEDNAK 
SENSOWNIE... 

W tych dniach obchodziliśmy trze 
cią rocznicę reformy rolnej. Różne 
są sposoby uświęcenia tak pamiętnej 
rocznicy. Centralny Zarząd Państ- 


Reprezemiacyjny gmach OKZZ) 


Roboty nad wykończeniem są w pełnym toku 


Któż w Łodzi nie zna strzelistych 
konturów niewykóńczonego, nieo- 
lynkowamego gmachu przy zbiegu 
ulic Traugutta i Strzeleckiej, na 
wprost skweru, prowadzącego pro- 
stą linią w kierunku dworca, jest 
to Dom Związków Zawodowych, 
którego budowę rozpoczęto na 
wiele lat przed wojną. Tam — moż 
na śmiało powiedzieć koncentruje 
się cała działalność organizacji ro- 
boiniczych wielkiej, fabrycznej Ło- 
dzi. Tem od świtu do późnego wie 
|czora przewija się nieprzerwaną 
| falą tłum pracowników i robotni- 
| ków, załatwiających swe codzienne 

sprawy zawodowe, organizacyjne. 
| W Domu Związków Zawoado- 


ZACHĘTA — „Bolek i Lolek" |wych przy ul. Strzeleckiej wre w 
OŚWIATOWE — „Księżniczka Piaska* | YE: RE pak ik 
i „Przygody Wojtusia na morzi". ostatnich tygodniach praca dwoja- 


kiego rodzaju. Z jednej strony nor 


POCZĄTEK SHANSÓW: |małny ruc biura, niezliczona 
RNA 2600 JE Ro ce. | ilość pokoi, pracowników i intere- 
badly — 16.00, 20, 21 aw nie- 2 zag 

dzielę o godz. 13.30. santów. Z drugiej stuk, nawoływa- 
Gdynia — 16.00. 18.30, 21.00 a w nie- ż š tolep e A 

dziele o CORTAS. | nia murarzy i zapach świeżego ce 

raia — WN 18.30, 21.00 a w mie-| mentu. 

dzielę o godz. 13.30, | 4 a A A n 
Świt — 16,30. 18:30. 20:30. niedz: t430. Organizacja Związków Zawodo- 
zę — 16.30 rhaa er niedz. 14.30 | wych, nabierająca coraz większego 
łó%niarz — „ 18.00. 20.30, niedz. | - ; Sori EEI 
święta 18.00, 16,30, 18.00. 080 o 7 | znaczenia w Życiu robotniczej Ło- 

| Wolność — 1820. 18,30. 20%, niedz. | dzi, nie posiadała dotychczas do- 
święta 14.30, 16:30, 18.30, 20.30: state mes 1 1a 5 
Przedwiośnie — —16.30, 18.30, 20.80, w statecznego pomieszczenia. W czę 

miedz. 14.30, ściowo wykończonym budynku 
Roma — 16,50, 18,30, 20,306 w niedz. 14,30 ZY U trzeleckiej ieżriły de 
Bajka — 16,30, 18.30, 20,30 w miedz. 14,30 przy ul Strz leck jd ECAY SE 0 
Robotnik — 15.50, 18, 20,30, w nmiedzie- | Prawda wszystkie biura, ale kon- 
le t£ święta — 13,00, 15,30.. 28.00, 20,30 


ER=A-D-FO©: 


SRODA, 10 WRZEŚNIA 


12.06 Wiadom. połudn. 12.10 Przegl. 
prasy stołecz, 12.16 „Na swojską nutę", 
12.30 Aud. dla wsi, 12.40 Pieśni kompozyt, 
tosyjsk, w wyk. Z. Komorowskiej, 13.10 
„Z mikrofonem po kraju*, 1340 Muzyka 


| ferencje | tmprezy różnego rodza- 
fu urządzane były w lokalach wy- 
pożyczanych. Dopiero w roku 
bieżącym fudusze O.K.Z.Z. pozwo* 
lity na podjęcie robót przy wykań- 
czamiu własnego domu. Plan bu- 
dynku rozwiązany z wielkim roz- 
machem, zostanie zrealizowany w 
pierwszym etapie jedynie częścio- 
wo. W projekcie jest wybudowa- 


| 


| 


za= | 


wowego Przemysłu Fermeutacyjne- 


twórczej opiera z natury rzeczy tyl- 
ko i wyłącznie na pracy polskiego 
rolnika — w dniu rocznicy pomyślał 
o rolniczei braci, 
W BURZENINIE 

Wyjechaliśmy z Łodzi razem z 
dyr. Gomulińskin z Oddz. Wschod= 
niego CZPPF. Za nami—ciężarówka 
Centralnego Zarządu. Na niej — ma- 


Szyry rolnicze. Maszyny zakupione 
przez Przemysł Fermentacyjny dia 


najbardziej zasługujących na wyróż= 
nienie a jednocześnie pozostających 
w największych trudńościach mate- 
rialmych rolników poligonu To wła: 
śnie była ta pomoc i niespodzianka, 
Jadą z nami przedstawiciele Zw» 
amiopoinocy Chłopskiej, Piękną le- 
sistą drogą jedziemy ku Sieradzowi. 
Z  tamteiszymi przedstawicielami 
Związku Samopomocy i powiatowym 
inspektorem rolnym ustala się osta- 
tecznie: Burzenin į Barczew — oto 
stedilska dajwiększej biedy: Sieradza 
nie prosto, krótko i zwyczajmie mó- 
wią — naigorszy punkt poligorm:.. 
Wobec tego jedziemy do Bnurzenina: 

Burzenin nie czyki już dziś tak 
przykrego wrażenia jak jeszcze rok 
temu, ale nędzę tu widać aż nadto 
dobrze, W osadzie ruch spowodowa- 
ny naszym przylazdem. Zapalają cię 
oczy twardych, upartych, biednych / 
ludzi na widok pięknych narzędzi. | 
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,dowa sali większej przewidziana 
jest dopiero w przyszłości ze 
względu na brak odpowiednich 
funduszy, Tak więc parter zajmo- | 
wać będzie świetlica zwiazkowa, 
czytelnia i biblioteka. Na pierw- 
szym piętrze prócz sali teatralnej 
wykańcza się kuluary, szatnię į bu- 
fety,Na drugim piętrze znajdować 
się będzie sała konferencyjna na 
120 osch oraz szereg dodatkowych 
pomieszczeń biurowych, 


Dziś w Środę, dnia 10 września 
odbędą się wspólne  zebranig Kół 
PPS į PPR: 

FP.ma „Warta“ (ul, Sienkiewicza 
113) godz. 14, z ramienia WK PPS 
ref. tow. M. Borkowska. 

PZPW nr. 4 dawniej „Aliart Rou- 
seau“ (ul. Kątna 19) godz. 1530 z 
ramienia WK PPS ref. tow. poseł 
A. Karaczewski, 

PZPW mr. 6 dawniej Leonhard 
j(uł, Pabianicka 2) godzż 13.30 z ra- 
imienia WK PPS ref. tow. poseł L. 
Głowacki, 

PZPB nr, 3 dawn. Geyer į Stei 


nert (Piotrkowska 295) godz. 13.30 
z ramienią WE PPS ref. tow, St. 
Soborski. 


Jutro, w czwartek, dnią 11 b, m. 
odbędą się wspólne zebranią Kół 
PPS ij PPR: 
| Tramwaje Miejskie — w lokalu 
[Domu Żołnierza przy wi. Dasżyń- 
skiego 54, godz. 16, Z ramienia WE | 
PPS ref. tow. red. A. Pokorski, | 


PZPW nr. 1 dawniej „Schwel- 
kert" (ul. Wólczańska 213) godz. 
|16, z ramienią WK PPS tow. W. 
Wróblewski, 


PZPW nr. 21 (ul. Wodna 23) go- 
dzina 13.30, z ramienia WK PPS 
ref. tow. poseł H. Wachowicz, 

* 


dnia 11 bm. oe godz, 16 w 


Boć przecież tu me ma ani krów ani 
koni ami stali, a Żyć trzeba i budo- 
wać trzeba, > 

„-SzeŚciu wdjbardziej zasługują” 
cych ma wyróżnienie przez swój sto 
sunek do prący ubogich rolników — 
otrzymmie drogocenne dla nich upo- 
minki, Pługi, kultywatory, radłą | 
brony. Już słychać — „Ja ci pożyczę 
konia a ty mnie pług“ į odwrotni 

Na sprzęcie widnieją tabliczki — 
„W trzecią rogzaicę Reformy Rolnej 


— CZP Przemysłu Fermentacyjne” 
go. Chłopi patrzą wzruszerii, To œ 
dopiero niespodzianka. Miasto, prze” 
mysl, robotnicy pomyśleli o nasa. 
„A gdyby tak inne przemysły, 
przedsiębiorstwa ytncie podehwy 
ciły serdeczną i pożyteczną inicia- 
tywę Przemysłu Fermeniacyinego? 
Bo dobrze byłoby aby odkrywano 
jakmaiwięcej Burzenzów i pamięta- 
no o ludziach z różnych „poligowów” 
Wicz 


Kontrola cen nie ustaje 


Nowe protokóły za spekulację 


Działalność Społecznej Komisji | 
Kontroli Cen przy powiatowych | 
Radach Narodowych nie tylko nie | 
ustaje, ale z każdym dniem wzmia- | 
ga się „Obecnie znów napłynęły za 
meldowania do Delegatury Ko- 


misji Specjalnej w Łodzi o przepro | 
wadzaniu kontroli w powiatach: | 
łódzkim i końskim. tak Społeczna | 
Komisja Kontroli Cen przy powia- | 
towej Radzie Narodowej w Łodzi | 


| 


poddała kontroll miejscowość Tu- 
szyn. ŚSkontrolowano 30 sklepów, 
spożywczych w tym 2 spółdzielnie. 


Reprezentacyjne wejście do bu-; 
dynku od strony ul. Traugutta be-§ 
dzie posiadało dwustronną klatkęż 
schodową, Całość, utrzymana wg 
stylu najbardziej nowoczesnym, {i 


na do użytku w końcu paździer-$ 
nika jako sala związkowa, 


nież zjazdy i konferencje, 

Budynek Zwiazków  Zawodo-l 
wych otoczony kwietnikami i zie-E 
leńcami, będzie jedynym z najbar-| 
dziej reprezentacyjnych gmachów 
na terenie Łodzi. (b.).: 


Kronika Milicvina 
Utopił się w stawie 


W stawie przy ul. Rzgowskiej 251 
znaleziono włoki mężczyzny, w 
którym rozpoznano Antoniego 
Kmiecią zamieszkałego przy ulicy 
Góralskiej 15. Kmieć nieuleczalnie 
chory od dłuższego już okresu cza- 


À 
su mówił, że chce odebrać sobie ży- 
cie. W momencie depresji zamiar 


wykonał rzucając się da stawu. 


Pijak samobójca 


Bartosik Józef, zam. przy ulicy 
Północnej 36, będąc w stanie nie- 
trzeżwym popełnił samobójstwo, 
Powiesił się on we własnej komór- 
ce na linie zaczepionej o kran rury 
wodociągowej. Wezwany lekarz Po 
goitowią Miejskiego stwierdził zgon. 
c prowadzi I Komisariat 
wW 


Tramwaj przejechał 
dziecko 


Jadący M. Limanowskiego tram 


waj podmiejski Nr 2 prowadzony 
przez motorniczego  Szumlickiego 


Ą niesienie stanu zdrowia 


$ takim 


B dzaj, 


rozrywke. 14.00 (Œ) Kronika i komunikaty 
14.05 (Ł) „Spółdzielcze wystawy rolnicze 
w woj. łódzkim'' — pog. W. Nałęcz, 14.15 
(Ł) Uwerfury Fr. Suppe'go (płyty), 14.30 | 
Przerwa, 15.00 Muzy taneczna z płyt, | 


nie olbrzymiej sali teatralnej oraz 
mniejszej sali kameralnej, obszer- 
nych kułuarów i szatni na pierw- 


a 


Sanasan SAN ERS Sa i altówkę w szym piętrze budynku. 
wyk. J. Gornowskiego. 16.00 Dziennik, Obecnie wykańczana jest mniej- 


16.20 (Ł) X-=ta aud, z cyklu „Od faktu dò | 


Sza sak rama 345 A 4 
symfomit'* w oprac. Mgr M. Drobnera pt. a sala teatralna na 345 osób. Bu 


Puga” 1640 „Przy głośniku”, 16,45 | — 
Skrzynka techniczna, 16.50 „Głos Mło- | 9 
yeh, 17.00 muzycznej fali“, 17.30 | 
Wiersze o Warszawie, 17.45 Pog. sport. j 7 
dla młodzieży, 18.00 (Ł) Pog: język. Z. | s” 
tei pt Kapelusz, kostium, pa- 

c 18.10 Œ) Chwila muzyki z pł. l ETFJ[J [3 E-> 
18.20 (Ł) Pog. popular.-nauk. Prof, S. 
Wegnera pt. „O malarstwie kolorystycz- 
nym” 18.30 (£Ł) Koncert życzeń (cz. 1), 
19.00 Z zagadnień świata pracy' , 19.10 
U ne rch przyjaciół”, 6 Aud., Cho- a i 7 ia AE 
ginowska w wyk. M. BIK iej-Riegero- r ; PRZYP q > 
eh 20.00 Dziennik 0% yy Świa- Komiiet Miejski OM TUR zwołu. 
tn”, 20,40 Aud. 71 21.00 Koncert |je odprawę przewodniczących i Sē- 


symfoniczny poši muzyce czes- |kretarzy kół dzielnicowych, fabrycz 
kiej w wyk, Ork, $ymfom. Rozgł. w Pra- |nych į szkolnych ną dzień 10 wrze” 
dze pod dyr. K Ané $ 22.01 „Kłos śnia o godz. 18 w lok WK OM 
Panny r. H Morstina. 22.15 „Mozal- |, > : + P EM 
ka muzyczna”. 23.00 Ostat. wiad. dzien TUR, Kopernika 8. Obecność obo 
23.57 (Ł) Progr. lok. na jutra, wiązktowa, 


Jutro, Stanisława najechał na dziewięcio- 
letniego Leonarda Roguta. Pogoto- 
wie Ratunkowe przewiozło dzieckoj 
w stanie ciężkim do szpitala, motor$ 
niczego rzymano do dyspozycji 
władz. 


świetlicy Miejskiej Komendy M, O. S 
(ùl. Jaracza 21) odbędzie się zebra 
uie zarządów Kół Miiicyjnych PPS. 
Przedstawiciel y ramienia WK PPS 
— tow, J. Potkański. 


+ 
zat 


mr: 


Łódzkie 
Zakłady Cewek Przędzalniczych 


poszukują: 


I KIEROWNIKA WYDZIAŁU PLANOWANIA 
I. KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCJI 


Uposażenie w/g tabeli płac, oferty wraz'z życiorysem naleź 
erować do Dydekcji Zakładów, Wydz. Personalny ul. Koperni- 
a 60. Bi 


| (W. 18804) 5, 


i 


Ogółem spisano 7 protokółów kar- 
nych, 

Podobne kontrole przeprowadzo 
no na terenie powiatu końskiego, 
gdzie poddano kontroli 11 skle- 
pów spożywczych, spisując 5 pro- 
tokółów karnych. 

Prawie w każdym wypadku pro- 
tokóły sporządzońo za pobieranie 
nadmiernych cen i brak cennika. 

Wszystkie sprawy zostały skiero- 
wane do Delegatury Komisji Spe- 


cłalnet w Łodzi. 
SENS" 


Rząd pomoże 


Nasze nólmilionowe miasto należy 
do nielicznych większych ośrodków 
ki, które pozbawione iest całego 
gu wezżbędnych inwestych, bez 
yoh mie jest do pomyślenia pod 
publicznego» 
rozbudowa sieci komunikacyjńcj. sie- 
ci szkolmei itp. Wiadomą rzeczą iest, 
że główne zamiedbania urządzefi pui- 
blicznych Łodzi datwia się nie od 
dziś, 


To też. dhociaż Łódź nie została w 
stopniu zniszczona podcząs 
wojny jak ime miasta — władze så- 
morządowe obecnie musza odrobić 
kolosalne zaległości dawnych gospo- 
darzy. a przede wszystkim — usu 


id nać ślady gospodarki" okupanta. 


Ab sprostać swoim zadaniom Za- 
rząd Miejski musi zdobyć kredyty. 
Od nich zależy wszystko, Tymbar= 
że wmywy z tya podatków 


S sammoistnych najwyżej starczyć mogą 


rej 


iistracię, a ta inwe 
nich. cokolwiek Wy- 


na normalną administr. 
stycie trudno z 


Z 


I krøć To teź ną przestrzeni dwóch 


ubiegłych lat dużą stosunkowo pomoc 
okazał samorzadowi naszemu rząd. 


który deficyty budżetowe krył dotar 
ciami Funduszu Zapomogowo-Pożycz 
kowego, w mieznacznym tylko stop- 
tiy obciążając ogólno-państowy fun- 
dusz imwestycyjny świadczeniami na 
rzecz Ładzi, 

Nasze władze centralne — co trze- 
ba tn podkreślić — wychodziły czę- 
stog blędnego zalożemia. że nie u- 
cierbieliśmy wiele spowodu znisz- 
czeń wojennych i, żę innym miąstom 
należy się przeto przed nami pierw- 
szeńgtwo, Tegoroczne katastrofy bar- 
dowiane były iednak naiwymownie1= 


1 
1, 


szym dowodem tego, że kredytów 
mieliśmry wiceaż za mało. I dłatego 


dele 


gäcie samorządu wielokrotnie 
klarowały władzom centralnym, iż 


sytuacia finansowa Łodzi jest nadal 
krytyczna, domagając się zwiększe- 
nia miesięcznych subwencji na cete 
inwestycyjne, 


Trzeba obiektywnie stwierdzić. że 
utworzona w Łodzi filia CUP-1 w du 
żei mierze przyczynia się do wylaś- 
nienia sytuacji łódzkiej, a nawet dała 
pewne konkretne rezultaty w postaci 
nadzwyczajnych dotacii na rozbudo- 
wę wodcciazgów 

Obecnie trudności miasta w dal- 
szym ciągu nogłębiają się. Wskutek 
wzrostu cen opału. poborów urzędn:- 
czych itp.. uchwalony przez Miejską 
Radę Narodowa budżet na rok 1947 
stał się niewystarc r Deficytv. 
miasta zwiększaja się j. iak obliczarą 
fachowcy. będą znacznie wyższe 
od pierwotnie przewidzianych o iā- 
kies 200 milionów złotych, Czym ie 
pokryć? 

Dla zbadanie 

Łodz 


at 


pałożema. finansowe 


zo przyjechał w t diriach 
2 5 Szawy dyr dep iu 
samorządowego Miu. Adm i 


Publicznej, który przyznal- że dotacja 
rządowa dla Łodzi musi być zwie- 
kszona z 30 do 50 mil. złotych mit- 
Sięcznie, W związku z tym. iak sły- 
chać, samorząd lada dzień przystąpi 
do opracowania ikowewzo bu- 
dżetu na rok 1947 = 


4 


Jak ż tego wynika. 
mieniu bolączek 
Łodzi będzie 
dał z wydatnieisza ti 
pomocą kredytową, 


rząd. w 
krytvcznej sytuacj 
przyjść 'wa 
dotychczas 

STG. 


ZTÓŻu 


S'e 
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ZARZĄD MIEJSKI W CZĘSTOCHOWIE 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Na przeprowadzenie ODSZCZURZENIA MIASTA CZĘSTOCHOWY 


Oferty winny zawierać: 1) Z RORY odpis uprawnienia 
fachowego oferenta, 2) określenie rodzaju j składu chemicznego 
trutki zarejestrowanej, z dołączeniem zel dr próbki, 3) opi- 
nię Państwowego Zakładu Higieny, 4) dane odnośnie ilości trutki 
potrzebnej na odszczurzenie 1 mtr! obiektu oraz cenę jednostkową 
trutki. 


Oferty w zalakowanych kopertach, 
wnątrz znaków firmy, z napisem: 
prowadzenie odszczurzenia miasta”, 
Miejskim — Wydział Ogólny 
1947 r. godz. 12-tej, 


bez umieszczenia naze- 
„Oferta przetargowa na prze- 

należy składać w Zarządzie 
, pokój Nr. 11 do dnia 17 września 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 wrześnią 1947 r. o godz. 13-ej. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe- 
renta, a także prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, 


Kl 


PRZETARG 

Dyrekcja Łódzkich Zakładów Wyrobów Papierowych w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 238, ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
budynku -portierni na terenie Fabryki Papierów Kolorowych w Ło- 
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr 121. 

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można za opiatą 100,— 
złotych w Wydziale Ogólnym Dyrekcji Ł.Z.W.P. 

Oferty w załakowanych kopertach naieży składać tamże do 
dmia 26 września 1947 r. do godziny 12-tej, 

Do oferty dołączyć pokwitowani e na wpłacone do B.G.K. konto 
1120 wadium w wysokości 1% od sumy kosztorysu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26. 9. 1947 r, o godz. 12.tej w biu 
rze Dyrekcji. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bez obowiązku po- 
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań oraz uznania, 
że przetarg nie dał pozytywnego wyniku. (pap) 


REJONOWA CENTRALA APROWIZACYJNA 
podaje do wiadoraości, 


że na m-c wrzesień br. wydawać będzie globatnie na zakłady pracy: 
1. na karty żywnościowe R.C.A. m. Łodzi 
dla Kat. I po 2 kg mięsa wołowego na odcinek Nr 22. 
dla Kat. I po 1,30kg rąbanki, wzamian za 1kg tłuszczu na 
odcinek Nr 23, 
2. na kartki R.C.A, województwa łódzkiego 
dla Kat. I po 2kg mięsa wołowego na odcinek Nr 26 
dla Kat, I po 1,30kg rąbanki wzamian za lkg tłuszczu na 
odcinek Nr 20. 
Zakłady pracy proszone są o pobieranie mięsa globalnie. Do- 
datki dla spóźnionych nie będą uwzględniane. 
„ Termin ostatecznego pobrania mięsa przez Zakłady pracy upły- 
wa z dniem 27 b. m. 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnanego Nr 35 w Łodzi, 
ul. M, Nowotki 83/85 ogłaszają 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na ROBOTY DEKARSKO.BLACHARSKIE i SZKLARSKIE 
w oddziale przy ul Legionów Nr 18. 


lepe kosztorysy oraz wszelkie informacje otrzymać można 
w biurze P.Z.P.W. Nr 30 przy ul, M. Nowotki 83/85, Wydział Ruchu. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych skła- 
dać w biurze P.Z.P.W. Nr 35 Nowotki 88/85 do dnia 15. 9. 1947 r. 
godzina 9-ta. 

Otwarcie nastąpi w tymże dniu o godzinie 9,30. 

P.Z.P.W. Nr35 zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodów. (pap) 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ośrodek Szkolenia Zawodowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr 24/26. 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na roboty REMONTOWO.BUDOWŁANE budynku Ośrodka Szkole- 
nia Zawodowego i budowę garażu w Łodzi przy ul. Kilińskiego 24/26. 


Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe 1 informacje 
można, otrzymać w Biurze Ośrodka Szkolenia Zawodowego w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 24/26. 

Oferty należy składać lub nadsyłać du Ośrodka Szkolewia Za- 
wodowego Ministerstwa Przemysłu j Handlu w Łodzi, ul. Kilń- 
skiego 24/26 do dnia 20 września 1947 r, do godz, 138-.ej, w którym 
to dniu o godzinie 13-tej nastąpi otwarcie ofert. 

Obowiązujące wadium wynosi 1,5% od ogólnej sumy oferty, 

(pap) 


CENY OGŁOSZEW 


Za tekstem 
do 100mm , « « « a e R 6 AR © a w + $130,— za | mm szpalty 
od 101 da 20mm . » s 6 8 a 6 a o s » 21 40,— za I mm szpalty 
powyżej 00mm s e 6 eë ég 4 a «s 4150.— za | mm szpalty 
W tekście 
do 100mm , . wi... Wa » o $30— za 1 mm szpałty 
od 101 do 200 mm 456008 apa s ŚW za. 1 mm szpalty 
powyżej 20mm , 5 6 a a Ha oo es Ż450,— 25 I mm szpalły 
Nekrologi 
dą 50mm . . 44 0 6.5 4 a > > 2 25,— za I mm szpAity 
61 do 100 mm bto ò 6 4 © A o p a o CISS- ŻA tmm szpaiiX 
od 101 do i50 mm + « « 6 6 6 4 © 5 o o 24Ł50,— za 1 mm szpaliy 
powyżej JMM o « 6 e ep o i » o Wine 18 | mm sipit 
Ogłoszenia drobne 
osobiste t poszukiwanię rodzin « e e 6 » . Q M. a vyraz 
handlowe s ss « o a 4 6 © R s» o |, £ł 25,— ŻA wyraz 
sguby .« » ba a 64.5 4.6 o + Zł 20— za wytcrz 
poszukiwanie possa. . s. . ti 10,— za wYrRz 


W niedziele | wiets 30 wincent 4 ożej Minimum If słów 
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Rodakcja — Łódź, sowa 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 


-== 
= 


KURIER POPULARNY 


| „Dzicy“ kupcy 
podbijają ceny 


Kupcy łódzcy, zrzeszeni w Źw'ąz 
ku Kupców handlujących  rzodą 
chlewna i bydłem skarżą się, że w 
powiatach wojewódziw poznańsk'e- 
go í kieieckiego uwijają sę „dzi- 
ty kupcy* z Zachodu — spekulan= 
ci którzy wykupują trzodę i bydło 
nie patrząc na ceny, jakie są żąda- 
ne. 

Zrzeszenie Kupców Trzody Chlew 
ne: zwróciło się do władz, aby wej- 
rzały w te spekulacyjne manewry 
i winnych pedbijania cen na żywiec 
odpowiedn'o karały 

Zrzeszenie Kupców Trzody Chlew 
riej w Łodzi stara się o utrzymanie 
cen hurtowych na poziomie, ale mu 
zi mieć pomoc w walce ze spekulan 
tami ze strony odpowiednich czyn- 


Odczyty 


W dniu 12 września 1947 roku o 
godzinie 19.30 w saj Sadu Okręgo- 
wego w Łodzi, plac Dabrowskiego 
nr. 5, staraniem Zrzeszenia Prawni 
ków Demokratów w Łodzi, ob. Je” 
rzy Lewiński, Prezes Zarządu Głów 
nego Zwiazku Zawodowego Sądow 
ników wygłosi odczyt p. t: — „Ro- 
la prawnictwa w Polsce współczes- 
nej“. Wstęp walny- 


ZAEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU BUDOWY MASZYN 
WŁÓRIENNIOZYCH w ŁODZI, 
BIURO CZĘSOI ZAMIENNYCH 


= zatrudni: 


1 INŻYNIERA MEOHANTRA z 
długoletnią praktyką warsztatową 
| TECHNIKA . TECHNOLOGA z 
praktyką metalurgiczną. 
2 TECHNIRÓW z praktyką war- 
sztatową na inspektorów objazdo* 
wych fabryk. 
3 TECHNIKÓW z branży włókien 
niczej do pracy biurowej. 
Zgłoszenia z ofertami 1 życio- 
rysem do Wydziału Personalnego 
Zjednoczenia, Łódź, Piac Zwycię- 
stwa Nr 2. (PR) 


KOMUNIKAT 


Od dnia 2 września br. do %) września 
w godz. ad 9-tej do 12.tej Sekretariat przy 
ul. Piotrkowskiej 249 przyjmuje zapisy na 
IIl-ci Kurs Przygotowawczy do Roku 
wstępnego Wyższych Uczelni, Na Kursy 


P: rzygótowawcze może być przyjęta wy- 
tą ie młodzież robotnicza i chłopska w 


l i od lat 20 dô 35 „która ukończyła 
|szkate powszechną i dokształcała się pracą 
nmokształceniawę, Kandydat na Kursy 
|Przygotowawczć winien złożyć: 

1. Podanie, 

2. życiorys. 

3. świadectwo urodzenia, 

4. Skierowanie z miejsca pracy. orzani- 
acji młodzieżowych. Zwiozków Zawoda- 


wych. Partii Politycznych, Samopomocy 
| OE DCR COGOCOGKUŚ 


Lekarze 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymi- 
liana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
26-a (róg Zawadzkieł), tel, 1693-09. 
LERARZ-DENTYSTA, Zofia Filipowicz- 
Vyrbańska, ul. PDaszyńskiego 30 m. 25, 
tel. 168-65 przyjmuje od godz. 10—11-ej 
| oð %—7-ej. 


Dr REICHER specialista: weneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia). — 
niowa 29. 


włosów. 


a CHŁAM OEE A r. SBÓGÓLK |: LOZA, 
—1624 


Sienkiewicza 34, 


weneryczne, skóry, 
tel, 179-56. 


Kupno i sprzedaż 


POKOST malarski (iniany). podłogowy, | 
sztuczny, lakier kopalowy (bezbarwny), 
sykatywa, poleca Wytwórnia Chemiczna 
ULTRON” Łódź, Południowa 78-80, tel. 
138-19. —7632 


MASZYNY do szycia zwykłe i specjalne. 
Kupno — spr zedaż naprawa Piotrkow- 
ska 70 Rędzia. 1575— 


Zaocfiarowanie pracy 


CIEŚLE do robót betonowych potrzebni 
— Obiady na miejscu. Budowa Sucha 10. 


Z 1oubione dokumenty _ 


dow: 


| 6: NTEWAŻNIAM skradzony a nsô- 
bisty. Cierlecka Maria, SŚrebrzyńska 85 
m. 28. 1613— 
UNIEWAZNIAM zagubioną legitymację 


ski Józef 
7674— 


PPS na nazwisko Wiśniew: 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
| wojskowa Nr 0120068 Ziembickiegso Wła- 
jdysława, wydaną przez UKU Końskie, 

1616— 


|UNIEWAZNIAM zagubiona kartę reje- 
|stracyjną — handlowa Nr 811, wydaną 
brzez Urzad Skarławy Tomaszów-Maz. 
nazwisko Damsz Zdzisław Rokiciny. 
7677— 


partyjną 


UNTEWAZNIAM  lesitymacię 


PPS, wydana w Zduńskiej Wol! Do- 
brzyński Zygmunt. 7618— | 

ma mę mm | 
UNUEWAŻNIAM zagubioną legitymację 


Kołodziej- 
4679— 


ivartyjna PPS Nr 71610/2508 
czyk Józef Malczewskiego 18 
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Nr 246 (677) 


ŻYGOWSKIE STRONNICIWO DEMOKRATYCZNE 


LODZ — GDANSKA Nr 13 33, — Telefon 148-69. 


s 


KU UCZCZENIU 


TV'I-ej ROCZNICY ŁIKWIDACJI GHETTA LGDZAIEGO 


W niedzielę, dnia 14 września 1917 r. o godz. 1-tej rang, 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim 


Uroczystość Żałobna 


W tej smutnej 


uroczystości wezmą udział : 


Prezydent Miasta ob. E. STAWISSKI, i 
Wojewoda Łódzki ob. P. SZYMANEK, 
Przewodniczący M.R.N. ob. E. ANDRZEJAK. 


PRZEDSTAWICIELE 


partii politycznych oraz organizacje społeczne żydowskie 
z Prezesem Mgr. M. BALBERYSZSKIM na czele. 


Na tę uroczystość zaprasza ludność miasta Łodzi 


STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE. 


(632) ŻYDOWSRIE 


OGŁOSZENIE 


o przetargu nieograniczonym 


DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 


50.000 szt, SKRZYŃ UNIWERSALNYCH DO WYROBÓW 
PMS DLA BUTELEK O POJEMNOŚCI 1 L, 0,5 L i 0,25 L. 
Termin wykonania — do dnia 1 grudnia 10247 r. 
Dostawa — sukcesywnie, partiami. 


Cenę należy rozumieć loco wagon stacja załadowania. 

Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń ij watunki tech- 
niczne można otrzymąć codziennie w godz. 10—12 w Blu. 
rze Zakupów Materiałów Pomocniczych DPMS w Warsza- 
wie ul. Leszno 1. 

Oferty z podaniem ceny, warunków wykonania i płat- 
mości należy składać w zstiakowanych kopertach bez żad- 
nych znaków firmowych z napisem: „Oferta na skrzynie 
uniwersalne“ w Kancelarii Głównej Dyrekcji PMS w War- 
szawie, ul, Leszno 1 do godz. 13-ej dnia 25 września 1947 r. 
poczym nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy załączyć kwit wadialny na sumę zł. 
50.000 (złotych pięćdziesiąt tysięcy). 

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od daty otwarcia. 

Wadia dotyczące mieprzyjętych ofert będą zwrócone 
w ciągu 15 dni od daty otwarcia ofert. 

Dyrekcja P. M, 5. zastrzega sobie prawo uniewaźnie- 

nia przetargu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego 
skorzystania z oferty, a także prawo wyboru przedsiębior- 
cy bez względu na wynik przetargu, 
(PAP) 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Wytwórnia Wód Gszowych Związku Inwalidów Wojennych R.P, 
Pabianiee, ul. Reymonta Nr L 


ogłasza przetarg nieograniczony 
na WYKONANIE ROBÓT DEKARSKICH WYTWGKNI. 


Slepe kosztorysy oraz bliższe informacje można otrzymać w 
biurze wytwórni, gdzie należy również składać oferty w zalakowa 
nych kopertach bezfirmowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w obecności zainteresowanych, dnia 18 
września 1947 r., o godz. 12-tej w biurze wytwórni. 

Zastrzegamy sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przy- 
czyn, oraz wybór oferenta bez względu -na cenę. ` 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Dziewiarsiciego w 
Aleksandrowie, ogłaszają przetarg nieograniczony na remont czę” 
ścł budynku murowanego na I.szym piętrze, dawniej Firma „Steck- 
la“ w Aleksandrowie, przy ui. Piotrkowskiej Nr 14, 

Slepe kosztorysy otrzymać można w P.Z.Z.P.D. w Aleksandro- 
wie, ul. Bankowa Nr 68. 

Oferty w kopertach załlakowanych z napisem: „Przetarg na 
remont budynku „S“, należy składać w Sekretariacie P.Z.Z.P,D. w 
Aleksandrowie, uł. Bankowa 6/8, do dnia 19. 9. 1947 r, do godzi- 
ny 8,30. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. 9. 1947 r., o godz. 9.tej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacenie w kasie P.Z.Z.P.D. 
wadium w wysokości 10.000,— zł. 

PZZ.P.D. w Aleksandrowie zastrzęgają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferty oraz unieważnienie przetargu bez podania powodów 
i ponoszenia jakichkolwiek kosztów z tego powodu. (pap) 


Redaktor naczelny: 
ARTUR KARACZEWSEI — przyjmuje od godz. 172-ej da 15-e]. 
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